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Ogłoszenie przedpłaty.
Z  przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na Listopad . . złr. 2S50 
Od Igo Listop. do końca Grudnia » 5’—
Z  przesyłką pocztową w państwie

Niemieekiem na Listopad . . .  6 marek
Od Igo Listop. do końca Grudnia 12 „

Hpfg» jPrem tm eraia liczy  się tylko od  
pierw szego do ostatniego d n i a  w  m ie­
siącu.

K r a k ó w  2 6  p a ź d a l e r n l f e a .

Dzienniki centralistyczne z tendencyjnym 
naciskiem rozwodzą się nad zapowiedzią 
dwóch demonstracyjnych obchodów w Ga- 
licyi. Na pożałowania godną odezwę, która na 
kilka miesięcy naprzód wzywała do obcho­
dów półwiekowej rocznicy powstania 29 li­
stopada, odpowiedziano inną odezwą, wzy­
wającą na ten sam dzień do obchodu stu­
letniej rocznicy wstąpienia na tron Józefa II. 
Stronnictwo rozbite i skompromitowane św. 
Jura chce się w ten sposób przypomnieć 
swym przyjaciołom z lewicy wiedeńskiej 
i ze zwykłą zręcznością korzysta z dostar­
czonej sobie sposobności, aby pochwalić się 
lojalnością, a o brak jej oskarżyć Polaków. 
Podstęp to widoczny, ale ztąd i nauka dla 
nas, że polityka demonstracyjna ściąga o- 
bok wielu innych i tę szkodę, że uwido­
cznia rozdziały, że wywołuje kontrdemon- 
stracye, odświeża zabliźnione rany i do­
zwala tym, którzy tracą grunt pod nogami, 
na nowo się organizować i próbować swych 
Bił.

Polacy nie potrzebują ani demonstracyj 
patryotyzmu, ani demonstracyj lojalności. 
Nie obchodami rocznic, ani wspomnieniami 
historycznemi, ale faktami składa dowody 
nasz kraj na każdym kroku, iż jego pol­
skość jest właśnie podstawą jego wierności 
dla monarchy i państwa. Przyjęcie Cesarza 
w Galicyi, to więcej niż demonstraeya, to 
był czyn i fakt historyczny, zwrócony ku 
przyszłości, wsparty na stosunkach realnych 
chwili obecnej, to był, rzec można, wielki 
plebiscyt, a tysiące kontuszów i masy lu­
du , to były wota stwierdzaiące lepiej, niż 
wszelkie powstańcze i józefińskie obchody, 
że ludność obu plemion jest narodową, w po­
czuciu swobód narodowych z sobą zgodną, 
a chce stać przy Austryi.

Tego wielkiego plebiscytu nie osłabi ża­
dna demonstraeya. Jedna jest tylko niekon- 
sekwencyą, druga obłudą, ale obie nie wyj

dą poza obręb pewnej tylko sfery, nie do­
sięgną do mas, nie połączą wszystkich 
warstw i wszystkich odcieni ‘politycznych.

Nie chcemy się już spierać o pytanie: co 
w powstaniu listopadowem przeważało, czy 
bohaterstwo oraz wysoki rycerski i duchowy 
nastrój, esy nieszczęsne skutki; ale to pe­
wna, że gdybyśmy chcieli podobnemi ro­
cznicami i demonstracyami polskości dowo­
dzić, ten plebiscyt nie wypadłby na na­
szą korzyść, a idea narodowa ścieśniłaby 
się znów do rozmiarów szlachty i miast, 
w jakich dotąd bywałą zamkniętą. Gdy 
kraj nasz wystąpił na powitanie Monarchy 
w całym blasku tradycyi i oznak polskich, 
za szlachtą w koniuszach szedł lud, a w dwóch 
stolicach kraju wszystkie warstwy przedsta­
wiały obraz wspaniałej jedności narodowej, 
której nawet zachwiać nieośmieliły się ży­
wioły waśń szerzące.

Stanowisko nasze w Austryi nie ma pod­
stawy historycznej, ale ma podstawy i rę­
kojmie polityczne. Najmniej ̂  zaś rocznica 
wstąpienia na tron Józefa II jest  ̂właściwą 
do obchodów w Galicyi. Rocznica  ̂ ta dla 
nas połączona z bolesnemi wspomnieniami, 
służy zresztą dziś w całej monarchii za 
hasło dla jednego stronnictwa i za broń 
do opozycyi. Cesarz Józef II owiany wię­
cej duchem swego wieku niż tradycyą swe­
go rodu, nie dla idei dynastycznej, którą 
reprezentuje, ale dla reform, które pod­
jął otrzymuje hołdy wyjątkowe od stron­
nictw snujących dotąd swe tendeneye reli­
gijne, polityczne i społeczne z wyobrażeń 
XVIII wieku. W Józefie II czczą one nie 
cesarza, lecz reformatora, upatrując w nim 
protoplastę dzisiejszego liberalizmu, i nie­
odłącznej od liberalizmu polityki centrali­
stycznej. Wyborna to sposobność dla lewicy 
niemieckiej, aby nieschodząc wrzekomo 
z gruntu austryackiego, rzucić rękawicę o- 
becnemu kierunkowi rządu, demonstrować 
przeciw Kośaiołowi i przeciw zgodzie wszy­
stkich narodowości rakuskich.

Hasło centralistyczne wywołało  ̂ecłw u 
sprzymierzeńców od Sgo Jura. I nie dziw: 
zagadkę tego stronnictwa złożonego prze­
ważnie z duchownych a działającego i gło­
sującego jawnie przeeiw prawom Kościoła, 
tłomaczy nam jedno słowo: józefinizm. Gdyby 
nie ten posiew reform józefińskich, cerkiew 
unicka w Galicyi nie wydałaby tylu szer­
mierzy politycznych i tylu apostatów śpie­
szących po za kordon szerzyć _ schizmę. 
Lecz dziwi nas tylko i boli podpis Metro­
polity, który'wyszedł "ze szkoły rzymskiej, na

odezwie wzywającej do obchodu przypomina­
jącego fakta przeciwne zasadom i interesom 
c&tolickim. Stronnictwo Sgo Jara łączy się 
z liberałami niemieckimi, wbrew świeżym 
oświadczeniom jednego z posłów ruskich i 
jednego z dzienników raskich, przeciw wszy­
stkim żywiołom narodowym, konserwaty­
wnym i katolickim W monarchii, grzede- 
wszystkiem zaś chce demonstrować przeciw 
Polakom. Cóż, kiedy te próby już się nie- 
powodzą, a mnożą się objawy zbliżenia się 

zgody, z których jeden przytoczyliśmy 
wczoraj. Spodziewamy się, że rozważna 
cześć Rusinów, która przestała wierayć 
w opiekę centralistyczną i w bogów nie­
mieckiego liberalizmu, a chce stanąć po 
stronie autoaomistów, wstrzyma się od ob­
chodu józefińskiego 29go listopada, jak ca­
ła politycznie wytrawna część naszego na­
rodu, wstrzyma się od demonstracyi innego 
znaczenia pod tą datą, której niewłaści­
wość dawniej już ocenialiśmy, twierdząc, iż 
w dniu tym pszystoi jedynie pomodlić się za 
tych, co w skutku nieszczęsnego błędu po 
litycznego bohaterską śmierć ponieśli.

laków, wystawione są w sposób najwyraźniej pod­
burzający, który łatwo pociągnąć by mógł za so­
ją zakłócenie porządku i pokoju publicznego.

Oto jad jakim panslawizmu apostołowie usiłują 
truć zdrowy i czerstwy Bogu dzięki nasz lud 
ruski, oraz zachwiać w nim przywiązanie do tronu 
i A u s t r y i przywiązanie, które dotąd w nim tkwi 
głęboko i którego pragnie on składać dowody.

KORESPONDENCJA „CZASU1,

F e s  2.4 23 października.

A Na poufaój naradzie członków delegacy! au- 
sfryackićj, odbytćj dziś rano o godz. lOćj, odczytał 
rsrezes Coronini projekt mowy, którą ma mieć 
w imieniu tejże dslegaoyi do Cesarza na posłu 
ehaniu daoem jćj w zantóu królewskim 25go t. m, 
Mowa ta jest krótka i po zwykłym frazesie powi­
tania i wyrażenia rad ości z serdecznych przyjęć 
monarchy w krajach, które objeżdża, nie zawiera 
żadnego ustępu tyczącego się spraw zagranicz­
nych oprócz ogólnikowćj zapowiedzi, że delega- 
eya uchwalając budżet wy datków wspólnych bę­
dzie miała na oku utrzymanie potęgi monarchii 
na zewnątrz, a zarazem stan finansów państwa i 
możność podatkujących. Delegaci nie czynili ża­
dnych uwag nad tą mową godząc się na mą
w znpełneści. ,, , , . .

Następnie po tćj naradzie odbyła komisya bu­
dżetowa delegacyjna drugie posiedzenie w obe­
cności wszystkich ministrów wspólnych i wszyst­
kich członków delegacyj. Na posiedzeniu tem przy-

liWÓw 25 października.

-f. Dochodzi mnie wiadomość, która z wielu 
względów zasługuje na rozgłos; naprzód dlatego 
aby zwrócić na rzecz baczną uwagę tak władzy 
jak i dobrze myślących ludzi, a następnie aby po­
dać świeży dowód, że dążenia i agitacye pansla- 
wistvezne nie ustały wcale i nigdy ustać nie mo­
gą. Łudzen e się pod tym względem, mianowicie 
w Wiedniu i to w chwili nowych kombmacyj na 
Wschodzie, byłoby zaiste zgubnem zaślepieniem.

W kilku powiatach wschodniej Galicyi ci księża 
ruscy, którzy niemal jawnie zaprzedani są Rosyi 
i działają na rzecz nanslawizmu, właśnie teraz 
rozpowszechniają między ludem broszurę , wydaną 
w tutejszym zakładzie stauropigiańskim r. 1880, 
nakładem Jarosława Aleksiejewa pod tytułem: 
Poslannyk sniatnho rawnoapostolnoho kniazia 
W ladymira Wełykoho.

Rzecz napisana jest w sposób popularny, a au 
tor broszury tej stara się przekonać Rusinów gali 
cyjskich, że są nieodłączną częścią sześćdziesię- 
cio milionowego narodu r o s y j s k i e g o .  Zdaniem 
jego żadna siła ludzka nie zdoła rozbić lub zni­
szczyć tak potężnego narodu, czego dowodem 
wyprawa na Moskwę Napoleona, oraz najświeższa 
wojna z Tureyą, podczas której cała Europa sp - 
knęła się przeciw owemu potężnemu narodowi. 
Broszura przedstawia Unię, jako następstwo sro­
giej przemocy Polaków. .

Ale co gorsza, bo tu już zaczyna się bezpo­
średnie niebezpieczeństwo, w dalszym ciągu bro­
szury obecne stosunki polityczne Rusinów do Po­

szedł pod obrady budżet wspólnego ministerstwa 
skarbu, wydatki na pensye wysłużone, byłych u- 
rzędników ministerstw wspólnych i wojskowych, 
wreszcie wydatek na utrzymanie najwyższćj Izby 
obrachunkowćj. Referent komisyi co do tych dzia­
łów budżetu, del. Ritter przedstawił wnioski swo- 
e o przyjęcie projektowanych przez rząd pozycyj 

wydatków, bez żadnćj prawie zmiany, bo opar­
tych na uchwalonym etacie. Przytoczę tu tylko 
rezultat jego wniosków tj. snmy całych tytułów 
wydatków netto, nie zapuszczając się w wymie­
nianie szczegółowych pozycyj w tych tytułach. 
Mianowicie referent zaproponował uchwalić : na 
zarząd wspólnego ministerstwa skarbu, 166,000, 
złr. mnićj o 5959 niż uchwalono nar. b.; na pen­
sye wysłużone 1,747,000 zlr., więcćj o 40,000 złr, 
niż uchwalono na r. b.; na utrzymanie najwyższą 
Izby rachunków i kontroli, 125,000 złr., mmój o 
864 złr. niż uchwalono na r. b.

Jakkolwiek wszyscy zgadzali się na te sumy 
oparte, jak wspomniałem, na uchwalonym etacie, 
jednak rozwinęły się długie i zajmujące rozpra­
wy, gdyż na żądanie deL Plenera, zważając, że 
minister wspólnego skarbu p. Szlavy stoi dzisia, 
na czele komisyi zarządzającćj Bośnią i Hercego­
winą i urządzającćj te kraje, uchwalono, że mo­
żna przy roztrząsaniu budżetu tego ministra, źą ■ 
dać od niego wyjaśnień co do urządzania tych 
krajów. Uczynić winienem uwagę, że właściwszi, 
chwilą do tych wyjaśnień i rozpraw o urządzaniu 
Bośni i Hercegowiny, byłyby niedalekie obrady 
delegacyi nad proponowanemi wydatkami nadzwy- 
czajnomi na utrzymanie w 1881 zajęcia tych kra­
jów, i zapewne wówczas powtórzą się te roz­
prawy.

Po wspomnionćj uchwale, del. Plener^ zadał 
ministrowi skarbu, jako prezesowi komisyi urzą­

dzaj ącćj Bośnię, dwa pytanią: 1) W jaki sposób 
zamierza rząd uporządkować stosunki agraryjoe 
w Bośni i Hercegowinie, rozstrzygnąć zatargi mię­
dzy mahometańskiemi begami a chrześeiańskiemi 
rajasami, które to stosunki były głównem źródłem 
wszystkich rozruchów, zaburzeń, powstań w tych 
irajach? 2) Jakie powody są upadku handlu w Sa­
rajewie , o co uskarżają się handlarze sustryacey 
w podanym memoryale?

Minister S z l a v y  zabrawszy glos ^przedsta­
wił: że zaburzenia i powstąnia w Bośni i Herce­
gowinie wynikały nie z istoty stosunku agra- 
ryjnego między begami a rajasami, który to sto­
sunek był i jest, zdaniem jego, stosunkiem wła­
ścicieli ziemi do dzierżawców, ale z nadużyć po­
pełnianych z jednćj strony przez właścicieli ziemi 
wyciskających za wysokie czynsze dzierżawne, 
z drngićj strony popełnianych przez dzierżawców, 
ctórzy podżegani przez obcych ajentów  ̂ wzdra­

gali się piacie czynsze i twierdź iii, ża ziemia im 
się należy na własność, władze zaś tureckie były 
nieudolne i za słabe, aby te nadużycia obustronne 
poskromić i sprawiedliwość wymierzać. Powtarzam, 
mówił p. Szlavy z naciskiem, że w nadużyciach, 
a nie w istocie stosunku właścicieli do dzierżaw­
ców, leżał powód rozruchów i wojen domowych, 
które zaburzały Bośnię i Hercegowinę od lat da­
wnych. Przecież taki sam stosunek agraryjny wła­
ścicieli ziem do dzierżawców istnieje dzisiaj w wie- 
u krajach, jak np. we Włoszech i Anglii; istnie- 
e także w naszćj monarchii w Tyrolu południo­

wym i w Dalmacyi, a sam przez się nie daje po­
wodu do rozruchów. Mówię to dla tego, że zda­
niem mojem, nie ma konieczności przeprowadza­
nia zaraz teraz zmiany tego stosunku w Bośni _ i 
Hercegowinie, nie ma potrzeby przeprowadzania 
uwłaszczenia dzierżawców; ale rząd powinien i 
będzie się starał poskromić nadużycia obustronna 
w tym stosunku dzierżawnym. Zresztą w jakiż 
sposób odbyć się ma uwłaszczenie dzierżawców 
czyli kmieci? Ani rząd, ani zapewne żaden 
z członków delegacyi nie zgodziłby się, aby be- 

im, bez wynagrodzenia ich, odebrać grunta poaia- 
—mu prawem dzierżawnem przez kmieci i oddać 
je tymże kmieciom. Pozostaje więc jeden tylko 
środek uwłaszczenia dzierżawców, a jest nim wy­
kup gruntów od właścicieli. Ale zdaniem moim, 
nie ma w Bośni żadnych podstaw, na których mo- 
żnahy oprzeć ten wykup gruntów, albowiem, o ile 
mi wiadomo, trudno tam oznaczyć, które grunta
należy wykupić, a które zostawić begom, bo nie 
ma różnicy między gruntami rustykalnemi i do- 
minikalnemi, jaka była u nas na Węgrzech, a tak­
że i w krajach państwa Austryackiego i która słu­
żyła za podstawę do oznaczenia, które grunta 
wykupić należy. W Bośni i Hercegowinie, beg 
w jednym roku puszcza w dzierżawę kmieciowi 
jeden kawałek swych gruntów, w drugim roku in­
ny kawałek ziemi...

Tu del. Pl ener  przerywając mowę p. Szlawa- 
go, zauważył, że właśnie w roeznych dzierżawach 
w Bośni leży powód złego, powód zubożania lu­
dności i upadku rolnictwa; bo dzierżawca nie 
mając pewności, że ten sam grunt, który w tym 
roku dzierżawi, będzie także w roku przyszłym 
dzierżawił, nie stara się pracą i nakładem pod­
nieść produkcyjności ziemi. Właśnie ten sam po­
wód tj. jednoroczne dzierżawy są źródłem ubó- 
jstwa wlrlandyi i krwawych tam rozruchów.

C z ę ś ć  l i t e r a e k o - a r t y s t y c z n a ,

O przeznaczeniu na cele publiczne

l ata hiMiep na Insta,
z a  b y ł e g o  R z ą d u  R z e c z y p o s p o l i t e j  

K r a k o w s k i e j .

(Dokończenie).
Tu również uważamy wiaściwem przytoczyć, iż 

b. senat rządzący zamierzał zaprowadzić na Zamku 
krakowskim, wielki rezerwoar wody Wiślanej^ dla 
użytku mieszkańców tamecznych, jak niemniej dla 
otrzymania potrzebnej ilości wody w każdej chwili 
na przypadek powstać mogącego tamże pożaru. 
Rezerwoar ten, z uwagi na swe położenie górzy­
ste i środek miasta, najskuteczniej odpowiadałby 
swemu celowi i za taki też w projekcie był po­
czytanym. Na Kleparzu zaś, w części miasta naj­
wyżej położonego, jak wiadomo rząu^ krakowski 
chciał założyć studnię artezyjską, która w gro­
dzie naszym, według zdania znawców, na każdem 
miejscu może być zaprowadzoną. Wszystko to 
miało być następstwem głównego zakładu wodo­
ciągów, bardzo dla tutejszych mieszkańców pożą­
danego, któryby dostarczał potrzebnej ilości wody 
zdrowej do picia całemu miastu ze źródeł 01- 
s z a n i c k i c h  i C h e ł m s k i c h  za Wol ą  Ju- 
s t  o w s k ą położonych; do gotowania zaś, mycia 
i utrzymania wszelkiej czystości, zamierzano pod 
tym względem sprowadzić potrzebną ilość̂  wody 
z Wisły, gdyby woda ze źródeł nadmienionych 
jedynie do picia, okazała się wystarczającą. Plan 
takowych wodociągów z wielką znajomością rze­
czy w znacznym rozmiarze wypracowany, poda 
był niegdyś Feliks Radwański, były właściciel wsi 
Swoszowice ,  słynnej z źródeł siarczany eh, za­
służony profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego i 
senator dożywotni b. Rzeczypospolitej krakow­
skiej. *) Pomocą tylko ojcu swemu Feliksowi,

*) Uczony ten mąż, zgasły w r. 1826 dawał zu­
pełną rękojmię w tej mierze znawstwa potrzebnego, 
jako hydraulik, mechanik, matematyk i fizyk. Mię­
dzy innemi autor cennej rozprawy „O try  wac 
publicznych tak starych jak i nowych. Niemniej 
tłomacz dzieła „O budownictwie “ Marka Witruwiusza 
Polliona, architekta Augusta Cezara.

w tej ważnej pracy był syn, imieniem także Fe 
liks, ówczesny budowniczy okręgowy, później pro­
fesor w Instytucie Technicznym, nie zaś głównym 
projektującym i pracownikiem, jak to wielu mylnie 
mniema. Młody naówczas Radwański, syn, zasłu­
gujący się dopiero miejscowemu rządowi, mierzył 
rzeczywiście źródła w O l s z a n i c y  i C h e ł m i e  
i wykazał, iż wspomniane zdroje dostarczały 
334,137 garncy, to jest 713 metrów kubicznych 
wody na dobę, opisując zarazem dokładnie, w jaki 
sposób to uskutecznili jak s uznaniem przyznaje 
właściwy znawca p. Walery Kołodziejski, inżynier 
cywilny w Krakowie, w swej cennej książce pod 
tytułem: Sprawozdanie z robot przygotowawczych 
dla zaopatrzenia Krakowa w wodę, w [r. 1872 
wydanej (str. 122).

Pomiary te, w r. 1820 dokonane zostały, w r. 
zaś 1871. kiedy p. Kołodziejski mierzył rzeczone 
zdroje kilka razy, nie znalazł nigdy więcej nad 
dziesiątą część ilości wody, podanej przez Fran­
ciszka Sapalskiego, profesora, w raporcie imie­
niem Wydziału fizyczno-matematycznego w Uni­
wersytecie Jagiellońskim złożonym, i sprawdza­
jącego pomiar najpierwszy z polecenia b. senatu 
rządzącego, a które to sprawozdanie wykazało 
nawet większą obfitość źródeł, aniżeli ją  obliczył 
Radwański, syn. Obfitość ówczesna źródeł w Ol­
szanicy i Chełmie w przeciągu lat 50 (rachując 
czas pomiaru przez p. Kołodziejskiego) o dzie­
więćdziesiąt procent zmniejszyła się; powodem 
zaś tego nie mogło być nic innego, według zda­
nia p. Kołodziejskiego i innych znawców,_ jak wy­
cięcie lasów odwiecznych nad źródłami położo 
nych, przez dawniejszego właściciela Wo l i  J u  
s t o w s k i e j  Kazimierza hr. Kuczkowskiego.

Uwaga dopiero co przytoczona, ma pewną pod­
stawę, jako wypływająca z natury rzeczy, i przyjętą 
być winna, aby zaprowadzając tego rodzaju za 
kłady, ciągnąć zdrową do picia wodę, jedynie 
z najobfitszych źródeł z lesistych okolic i ochro­
nionych nązawsze od podobnego nieporządnego 
tępienia drzew, tych naturalnych rezerwoarów 
wodnych, jak się to praktykowało dawniej w la­
sach Wol i  Ju s t owsk i e j .  Wody zaś dla po 
trzeb kuchennych, utrzymania czystości po do 
mach i w ulicach, a której w daleko większej ilo­
ści wymagać będziemy, dostarczy nam wieczyście 
i dostatecznie Wisła, ta wspaniała rzek naszych 
królowa i której panowanie, da Bóg, nie zaginie. 
Nie szukajmy zatem napróżno takich źródeł, któ- 
reby obfitością swoją mogły zarazem tym dwom 
potrzebom miasta naszego, z jednego miejsęa po

żądany skutek zapewnić, gdyż ich z pewnością 
nieznajdziemy wcale. . . . . .

Niemożemy także pominąć milczeniem, iż były 
rząd W. miasta Krakowa oprócz czynów bądź 
dokonałnych, bądź tylko zamierzonych, upięknił 
Zamek królewski na około plantacyami, uwień­
czając, że się tak wyrażę kwiatami Zamek kró­
lewski, tę drogą spuściznę po przodkach naszych, 
założywszy od strony południowej na wzgórzu 
Wawelu1* ogrody, a w nich sadzone rozmaite 

rrzewy i drzewa owocowe, pod kierunkiem ogro­
dnika rządowego Antoniego Bukowskiego. Win­
nice szczególniej w położeniu sprzyjającem zało­
żone, wydawały' nader piękne grona z swych la­
torośli, które nieustępowały nawet najlepszym 
zagranicznym. Dojrzewały one dość wcześnie 
z innemi owocami, jak skoro już dnia U  wrze­
śnia każdego roku w czasie uroczystości obchodu 
pamiątki nadania ludowi krakowskiemu przez trzy 
b. opiekuńcze Dwory księgi konstytucyjnej, poda­
wano takowe (obok wybornych owoców z Lipowca) 
na stołach Prezesów byłego Senatu rządzącego 
z miłera zadowolnieniem ucztujących osób pod­
czas wielkich obiadów, na które zapraszani by­
wali członkowie b. Senatu rządzącego, naczelnicy 
władz krajowych, duchownych, cywilnych, sądo­
wych i milicyi krajowej; rezydenci i konsulowie 
jeneralni trzech byłych protegujących mocarstw, 
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, znakomitsi 
obywatele ziemscy i miasta Krakowa, tudzież 
przejeżdżający dygnitarze zagraniczni. Wreszcie 
lud krakowski na plantacjach, w tem właśnie 
miejscu, gdzie dziś stoi pomnik Floryana Stra­
szewskiego, założyciela tychże, raczono należycie 
przy wesołej mucyce milicyjnej; wieczorem zaś 
podczas rzęsistej illuminacyi całego miasta, pu­
bliczność wszystkich stanów zabawiała się aż do 
późnej nocy. Tu jeszcze nadmienić wypada, iż 
winnice i przechadzki publiczne na „Wawelu" 
wyżej wspomniane, bawiące oko ludzkie z użytkiem, 
dotrwały do chwili zajęcia całego Zamku przez 
wojska ces. austryackie i wtedy zarazem zam­
knięto wstęp dla używających świeżego powietrza, 
a zakład ogrodowy uległ tem samem zupełnemu 
zniesieniu.

Nie będzie też zbytecznem przypomnieć w ca­
łej osnowie ustęp z Przewodnika Krakowskiego 
w r. 1835 w drukarni Stanisława Gieszkowskiego 
wydanego, który zamieszczony na str. 255, najle- 

j piej maluje opłakany stan Zamku krakowskiego, 
w jakim znajdował się wtenczas, kiedy go odbie- 

Irał były Senat rządzący po poprzedzający^ rzą­

dzie W. Księstwa Warszawskiego. Ustęp ten 
brzmi jak następuje:

„Ta część wschodnia Zamku krakowskiego przed 
kilkunastu jeszcze laty, przerażała widza swem 
spustoszeniem; — posępne mury jego zdawały 
się być co chwila zagrożone wiecznym upadkiem; 
najdawniejszy pomnik strarożytności na pastwę 
zagładzie porzuconym! — Lecz jakże zawstydzi­
ły mię te podejrzenia o zacnych Krakowiakach; 
jakby to oni nie umieli szanować swych pamią­
tek ojczystych, które każdy rząd, każdy naród 
ze czcią wspomina? — W miejscu przeto owych 
spustoszeń, zarośli, zielska, jam, gruzów, muru, 
kałuż zapowietrzonych; najpyszniejsze bastyony; 
trzy kondygnacje spacerów, wszystko to przy­
wrócone do życia, tylko ten zgrzybiały pomnik, 
dwunastu wieków obarczony brzemieniem, otacza; 
cały „Wawel“ jakby nową z rąk Stwórcy udaro- 
wany młodością; zdaje się radośny  ̂wydawać 
uśmiech na widok olbrzyma przeszłości, którego 
dźwiga na swych barkach. Nie prędko_ nasyciłem 
oczy moje tym najpożądańszym widokiem."

rl ,  naszej strony nie pozostaje, jak powtórzyć 
słowa starych Rzymian: Et haec meminisse ju~
mbit. . . .

Zbliżając się już do końca mniejszej pracy, 
nie omieszkujemy jeszcze wspomnieć, iż b. rząd 
krakowski zamyślał o zaprowadzeniu ciągłej ko- 
munikacyi przez postawienie stałego _ mostu na 
Wiśle pod Zamkiem krakowskim, gdzie obecnie 
miejsce to nadbrzeżne od strony miasta, po­
wszechnie zwane jest P r z e w o z e m .  W XIV zaś 
wieku (prawdopodobnie tylko przypuszczając) 
jeżeli P r z e w ó z  z przyległymi gruntami jest tąż 
sama miejscowością, którą przywilej Kazimierza W. 
z dnia 13 stycznia 1363 r. przywodzi i nazywa 
P o b r z e ż e m ,  to takowa ulegała sądom Zamku 
krakowskiego i później dopiero dostała się pod 
jurysdykcyę miejską za opłatą stu grzywien groszy 
pragskich, a to na mocy powyższego przywileju 
z tem zarazem postanowieniem, aby sprawy miesz­
kańców wieś tę zajmujących (flisaki flosjer), 
o ile się odnoszą do spraw wodnych (in fluvio 
Wyssie) do sądu zamkowego, o ile zaś dotyczą 
czynności na territorium tej posiadłości, do sądu 
miejskiego należały. Wszakże winniśmy nadmie­
nić iż przywilej wzmiankowany miejscowość Fo- 
b r z e ż a  ogólnikowo tylko gdzieś przed bramą 
Szewską zaznacza (ma się rozumieć idąc z po za 
obrębu do miasta). P o d b r z e z i a  zaś dotąd na 
Kazimierzu istniejącego za jedno z P o b r z e ż e m  
poczytywać nie można. — Oprócz P obrzeżą ,

przywilej namieniony, przytacza również posia­
dłości: C z a r n a  wieś  oraz C z a r n a  u l i c a ,  
które pomijamy, ponieważ na teraz nie są one 
przedmiotem naszej pracy. P o b r z e ż e  nie utra­
ciło swego nazwiska, gdyż nieraz zdarzyło się nam 
słyszyć tę nazwę z ust przewoźników, gdyśmy się 
przeprawiali ze wsi R y b a k i na stronę Zamku 
krakowskiego. Połączenie stałe obu brzegów Wisły 
w tem miejscu bardzo pożądane dla Krakowa i 
Galicyi, rozchwiało się podobnie jak wodociągi 
z powodu finansów, nie dozwalających przepro­
wadzenia podówczas, tych kosztowniejszych dzieł.

Ustanowienia tej stałej przeprawy na Wiśle 
w rzeczonem miejscu, jeszcze król Władysław 
Łokietek zapragnął, jak to dowodzi przywilej 
z d. 24 maja 1315 r. w Krakowie wydany a te­
muż Grodowi dozwalający korzystania z prawa 
przewozu na Wiśle z jednego brzegu na drugi; 
wszakże z tem wyrażnem zastrzeżeniem, aby 
miasto stały most na wzmiankowanej rzece wy­
stawić postarało się. Ciekawą byłaby wiadomość, 
czy w następstwie późniejszych stuleci spełniły 
się kiedy życzenia tego mężnego króla i czy 
tylko były pia desideria aż do naszych czasów. 
Oryginał pargaminowy rzeczonego przywileju wraz 
z uszkodzonym pargaminowym dyplomem z d. 13 
stycznia 1363 wyżej powołanym, znajdują się za­
chowane wraz z innemi przywilejami w dawnem 
Archiwum miejskiem i które zamieszczone zostały 
w wiernym odpisie przez Dra Franciszka Pieko- 
sińskiego w „Kodeksie dyplomatycznym miasta 
Krakowa1*, nakładem Akademii Umiejętności kra­
kowskiej w r. 1879 drukowanym (str. 12, N. IX 
i str. 41 N. XXXV.)

O zamierzonej tej budowie przez b. rząd rze­
czy pospolitej krakowskiej, przypomnieliśmy głó­
wnie dla tego, iż może tym sposobem natchniemy 
szczęśliwie jakiego zdolnego a przytem życzliwego 
dla naszego starego grodu budowniczego, miej­
scowego lub też zamiejscowego, któryby własnym 
groszem wystawiwszy pod Zamkiem ogólnie wy­
czekiwany stały most na Wiśle, odbierał sobie 
przez pewną ilość lat z opłaty przejazdu, u- 
mówioną naleźytość, administrując przytem je­
dnocześnie takowym pod właściwą kontrolą, na 
podstawie warunków wspólną ugodą z miejsco­
wą gminą zawartą’, a to aż do chwili odbioru 
zastrzeżonej sobie naleźytości.

Dr Konstanty Hoszowski.



jfcetn sa  1881 rokn, ogól wydatków wspólnych 
wynosić ma 113 milionów zlr. Delegaeye zmniej­
szą jeszcze nieco tę cyfrę swemi uchwałami.

Ale natomiast z tego porównania budżetów 
wspólnych w ciągu czternastoletniego okresu wy­
pada ten niepocieszający wynik, że pomimo usi­
łowań delegacyj, aby zniżyć wydatki, w z r a s t a  
n i e p r z e r w a n i e  jeden a główny dział wydat­
ków wspólnych, tj. z w y c z a j n e  wydatki na u- 
trzymanie armii. I tak, w budżecie na 1868 wy­
datki zwyczajne na utrzymanie wojsk wynosiły 
68,900,000 złr.; w budżecie na 1869 r. 69,700 000 
złr.; na 1870 r. 71,800,000 zła.; na 1871 r. 77,400,000 
złr.; na 1872 r. 79,200,000 złr.; na 1873 r. 84,090 000 
złr.; nal874r. 85,700,000złr.; na 1875r. 88,100 000 
złr.; na 1876r. 87,100,000złr.; na 1877 r. 86,200 000 
złr.; na 1878 r. 87,500,000 złr.; na 1879 r. 87,400,000 
złr.; na 1880 r. 87,450,000 złr.; nareszcie na 1881 r. 
rząd proponuje je podnieść do 91,500,000 złr. 
Przeto w ciągu lat czternastu wydatki zwyczajne 
na utrzymanie wojsk wzrosły z 68 milionów złr. 
na 91 milionów, tj. o 23 miliony złr. Przedstawi­
łem tu wzrost zwyczajnych wydatków na wojsko, 

bynajmniej w rachunek nadzwyczaj­
nych tj. jednorazowych wydatków ministerynm 
wojny, jako to na zaopatrzenie wojska w nowa 
broń, na nowe działa Uchatiusa dla arfyleryi, 
na budowę fortyfikacyi itp.; albowiem wydat­
ki te jednorazowe bywały różne, nie powtarza­
ją  się corocznie i wciągnienie ich w rachunek za­
ćmiłoby obraz wzrastania wydatków zwyczajnych 
na otrzymanie armii.

Powody tego smutego zjawiska, tego ciągłego 
a nieuniknionego koniecznego wzrostu wydatków 
zwyczajnych na utrzymanie wojsk leżą po lsze, 
w stanie politycznym Europy, po 2ie, w położeniu 
monarchii raknzkiój. Powcdy tego smutnego wy- 
niku leżą powtarzam, w politycznym stanie Euro- 
py, w którój jest poruszonych wiele ważnych 
spraw politycznych i narodowych, wymagających 
rozwiązania i uporządkowania na zasadach słu­
szności ; a które to rozwiązanie może nastąpić tyl­
ko siłą oręża, jak to wszyscy widzą; lecz dyplo 
anacya każdego mocarstwa oczekując pomyślniej- 
szój do tego rozwiązania chwili, stara się ją cią­
gle odraczać, a tymczasem wszystkie państwa sto­
ją pod bronią i coraz bardzićj się zbroją. F o 2 e  
powód powyiój wskazanego smutnego wyniku 
leży w położeniu monarchii rskuzkićj, stojącój 
wśród mocarstw wojennych i rozrastających się 
ciągłe zaborami, a powiększających nieustannie swo- 
je  siły zbrojne. Masi więc t&kźe monarchia ra- 
kuzka, aby w chwili roztrzygnięcia nie została na 
łasce groźnych sąsiadów, powiększać swe siły 
zbrojne. Czy dobrze jest starać się przedłużać ta­
ki stan rzeczy w Europie, prowadzący do ban 
bractwa, do upadku rolnictwa, przemysłu i han 
dlu? Czy nie byłoby lepiój upatrzywszy stosowną 
i dogodną chwilę, jaka dla Austryi była naprzy- 
kład w maren 1878 r. (po zawarciu pracz rząd 
rosyjski ukł&du w San Stefimo* który Rosję ma- 
jącą wówczas armię swoją oddaloną i prawie od- 

•ciętą od kraju, odosobnił od wszystkich mocarstw 
i  poróżnił z jćj sprzymierzeńcami) przyspieszyć 
orężne roztrzygnięcie spraw ciągle odraczanych? 
Są to inne pytania, których roztrząsanie nfe jest 
przedmiotem niniejszego listu. Zamierzam w nim 
przytoczyć tylko główne cyfry zaproponowanego 
przez rząd na r. 1881 budżetu wydatków wspól­
nych, porównać te cyfry z odnośnemi liczbami 
w budżecie uchwalonym na r. b. i wskazać po­
wody podwyższeń Przytoczone pimiźćj sumy każ- 
aego tytułu wydatków, wyrażają wydatek netto, no- 
krywany przez skarby obu połów monarchii, ‘po 
potrąceniu już od wydatków dochochów własnych

Wydatki zwyczajne i nadzwyczajne na utrzy­
manie ministerstwa s p r a w  s a g r a n i c z n y c h ,  
poselstw i konsulatów zaproponował rządna 1881 r. 
w sumie 3,526,020 z'r., tj. w sumie ściśle ta- 
kiój samćj jaka uchwaloną była na r. b., a 
m n i e j s z ć j  o 127,000złr. od uchwalonćj na ten­
że cel w budżecie na r. 1879.

Na utrzymanie w 1881 r. a r m i i  lądowćj, pen 
sye wysłużone żołnierzy i oficerów budowę forty

na r. b., w którym wydatki te oznaczone były na 
90,935,756 złr.

Na utrzymanie m a r y n a r k i  wojennćj, budo 
w§ okrętów, fortj filowanie wybrzeży i portów, 
zaprojektował rząd na 1881 r. 9,442,263 złr. 
w i ę c ć j  o 1,177,361 złr. niż uchwalono na r. b 
w sim ie 8,264 902 złr.

Przeto ogół wydatków zwyczajnych i nadzwy­
czajnych na utrzymanie armii i marynarki wojen­
nćj (nie licząc wydatków na utrzymanie obrony 
krajowćj, bo wydatki te zamieszczone są w bu- 
dżetash kaźdćj połowy monarchii i nie należą do 
budżetu wspólnego), wynosić ma w 1881 r. we­
dług rządowego projektu sumę 107,911,636 złr., 
w i ę c ć j  o 8,710,978złr. niż uchwalono na r. b.

Dodawszy do tych wydatków na wojsko i ma­
rynarkę, oznaczonych w sumie 107,911,000 złr. 
zamieszczonćj w budżecie wspólnym, kwoty na 
utrzymanie obron krajowych węgierskićj i au- 
stryackićj, kwoty zamieszczone w budżetach kaź 
dćĵ  połowy monarchii, a wynoszące przeszło 12 
milionów złr., ujrzymy, że około 120 milionów 
złr. kosztuje rocznie utrzymanie sił zbrojnych 
całćj monarchii. Suma to ogromna! lecz da­
leko większe sumy wydają rocznie na utzzy 
manie sił zbrojnych potężni a zaborczy sąsiedzi: 
Niemcy, Rosya i Francya. Uczynić nadto winia­
nem uwagę, iż sumy jakie teraz za czasów kon­
stytucyjnych wydaje Austrya na utrzymanie sił 
zbrojnych, są w porównaniu mniejsze od tych któ ­
re wydawała za czasów absolutnych.

Jeżeli do wymienionych powyżej wydatków zwy­
czajnych i nadzwyczajnych ministerstwa spraw za­
granicznych 3,526,020 złr. i ministerstwa wojny 
107,911,636 złr. dodamy trzy ostatnie działy wy 
datków wspólnych, które już wymieniłem w liście, 
wczorajszym pisząc o posiedzeniu komisyi budże­
towej austryackiej t. j. wydatki na utrzymanie 
wspólnego m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  166,297 złr. 
na p e n s y e  ( w y s ł u ż o n y c h  urzędników wspól­
nych 1,747,634 złr. (pensye wysłużone żołnierzy i 
oficerów należą do wydatków ministerstwa wojny), 
wreszcie na utrzymanie najwyższej I z b y  o b r a ­
c h u n k o w e j  125,850 złr. ujrzymy, że ogół zwy­
czajnych i nadzwyczajnych wydatków wspólnych 
całej monarchii na 1881 r. wynosić ma, według pro­
jektu rządowego, 113.477,437 złr. Przeto więcej o 
8,745,605 złr. niż uchwalono na r. b., w którym 
ogół wydatków wspólnych wynosił 104,731.832 złr.

Z powyższych liczb widzimy, że bardzo zna­
czne podwyższenie, według rządowego projektu, 
wydatków wspólnych w r. 1881, bo podwyższenie
0 ośm milionów złr. p o c h o d z i  w y ł ą c z n i e  
z zaprojektowanego powiększenia wydatków mini­
sterstwa wojny na utrzymanie sił zbrojnych i bu­
dowę fortyfikaeyj. Niechcąc nużyć czytelników wy 
liczaiiem dzisiaj dłuższego jeszcze szeregu cjfer, 
w późniejszym liście wymienię, które pozycye wy­
datków na wojsko, marynarkę i firtyfikacye pro­
ponuje rząd podwyższyć. A między temi podwyż­
szeniami jest dwie pezycye bliżej nas obchodzące, 
mianowicie: 700 000 złr. na dalsza budowę fcrty- 
fikscyj około K r a k o w a ,  i 400,000 złr. na dal­
szą budowę umocnień ohozu oszańcowanego pod 
Przemyślem. Dowodziłem już dawniej obszernie, 
że wszelkie wydatki na fortyfikowania Krakowa, 
szkodliwe dla tego miasta, są także s z k o d l i w e  
d l a  p a ń s t w a ,  bo prowadzą do przyjęcia planu 
wojny odpornej, skoncentrowania wojsk z Galicyi 
pod Kraków, czekając aż nieprzyjaciel, zaiąwszy 
całą Galicy ę, wyciągnąwszy z niej wszelkie za- 
soby w ludziach, w koniach i zbożu do prowadzę- 
nia dalszej wojny, przedsięweźnde jaki ruch bł§- 
dny, aby wówczas na niego uderzyć z boku lub... 
przyjąć pokój, jeżeli go naówczas zaofiaruje Na­
tomiast wydatki na budowę ohozu oszańcowanego 
pod Przemyślem, są bardzo potrzebne i użyteczne, 
bo ułatwiają wodzowi austryackiemu przyjęcie pla­
nu działań najkorzystniejszego dla Austryi wrazie 
jej wojny z Rosyą, planu działań zaczepnych i 
obejście linii Wisły przez wkroczenie w Lubelskie
1 przez marsz  ̂głównej armii austryackiej ku Brze­
ściowi litewskiemu, będącemu kluczem całego tea­
tru wojennego, marsz zmuszający Rosyan do opu­
szczenia^ ufortyfikowanej przez nich linii nadwi­
ślańskiej. Wódz auistryacki nie ośmieliłby się wy­
konywać takiego planu działań na prawym brze­
gu Wisły, jeżeliby nie miał zabezpieczonej pod­
stawy swoich działań obozem oszańcowanym pod 
Przemyślem, w którym pozostawiłby bezpiecznie 
swoje magazyny, szpitale i rezerwy. Zapewne do 
tego przedmiotu powrócę raz jeszcze w moich li­
stach z Pesztu.

Rozdana wczoraj przez ministra spraw zagra­
nicznych członków Delegacy} obszerna „Księga 
czerwona, zawiera cztery zbiory dokumentów i 
korespondencyj dyplomatycznych. Pierwszy dział 
zbioru, liczący 199 korespondencyj i aktów, przed­
stawia rokowania względem sprostowania granicy 
grecko-tureckiej, obejmując okres od 13-go lipea 
1.878 do 27-go sierpnia 1880 roku. Drugi dział 
„Księgi czerwonej,“ obejmuje 60 korespondencyj 
dyplomatycznych odnoszących się do rokowań 
względem ©znaczenia granicy bulgarsko-rumuńskiej 
nad Dunajem t. j. sprawę o Arab-Tabię z okresu 
od 31 lipca 1879 roku do 27 czerwca 1880 roku. 
Irzeei dział tyczący się rokowań względem ezna- 
OBcnia granicy turecko-czarnogórskiej * obejmuje 
307 korespondencyj dyplomatycznych z okresu od 
17 sierpnia 1879 r. do 12 października 1880 roku 
Nakoniec czwarty dział tyczy się powrotu do Buł- 
garyi wychodźców mahometsńskicb, i zawiera 35 
korespondencyj dyplomatycznych z okresu od 18 
listopada 1879 r. do 18 maja 1880. Te korespon 
dencye dyplomatyczne rzucają wiele światła na te 
cztery sprawy. Lecz gdy akta zawarte w dziale 
drugim i czwartym, t. j. tyczące się układów o 
rozgraniczenie Rumunii od Bułgaryi i rokowań o

02 iA S  s Czwartku 28 Października 1880.

powrót wychodców muzułmańskich do Bułgaryi, 
mają już tylko historyczną wartość; natimiast do- 
kumenta i korespondencje względem toczących się 
jeszcze spraw greckiej i czarnogórskiej, mają wa­
żność polityczną.

P e s z t  25 października.

A  Dzisiaj obie delegaeye miały posłuchanie na 
zamku królewskim w Badzie: najprzód austryacka, 
jako będąca w gościnie, o godz. 12 w południe, 
następnie węgierska o lej godzinie. Odpowiednio 
ogłoszonemu ceremoniałowi1, członków delegacyi 
austr., przybyłych z Pesztu na zamek budziński, 
wprowadzali mistrzowie obrzędów do tak zwanej 
białej sali. Delegaci polscy (obecni wszyscy dzie­
więciu, gdyż do wymienionych dawniej siedmiu, 
przybyli wczoraj powołani jako zastępcy: ks. Adam 
Sapieha i p. Alfons Czajkowski) byli w narodo­
wych strojach; delegaci niemieccy w mundurach 
lub w czarnych trakach. O godzinie 12ej wielki 
mistrz obrzędów wprowadził zgromadzoną delega­
cy© austryacką do sali posłuchalnej, do której 
wszedł natychmiast Cesarz, a gdy stanął przed 
tronem mając po prawej ręce wielkich dygnitarzy 
dworu: ks. Hoheulohego, jen. Crenvilla, ks.Thnrn- 
Taxis, jen. adj. Mendla oraz kapitanów gwardyi 
przybocznej austryackiej i węgierskiej, a po lewej 
ręce ministrów wspólnych: Haymerlego, Bylandta 

Szaparego oraz prezesa ministrów austr. hr. 
Tasffrgo, wystąpił prezes delegacyi hr. Coronini i 
miał do monarchy następującą przemowę:

(Mowę tę, jak następną mowę prezesa delega 
cyi węgierskiej i odpowiedź cesarską podaliśmy 
wczoraj. Red.).

Tej mowy od tronu zawierającej zwięźle sfor­
mułowany program zagranicznej polityki monar­
chii, jakkolwiek słuchała zgromadzona delegaeya 
w milczeniu, jednak z zadowoleniem przyjęła głó­
wną myśl sformułowaną w ustępie: iż rząd austro- 
węgierski jak wprzód tak i później za powinność 
swą uważa ustrzedz o ile możności monarchię od 
zawikłań, dołożyć gorliwych usiłowań o utrzyma­
nie pokoju, ale obronę, wśród wszelkich okoliczno­
ści, interesów monarchii uważa za swe pierwsze 
zadanie.

Po odczytaniu powyższej mowy Cesarz zszedł 
z stopni tronu i wszedłszy w półkole delegatów, 
rozmawiał z kolei z wszystkimi, a było obecnych 
45. Najprzód powitał serdecznie prezesa delegacyi 
hr. Coroniniegn, swego dawnego towarzysza mło­
dości; następnie rozmawiał z wiceprezesem ks, 
Konstantym Czartoryskim. Z delegatami polskimi: 
Grocholskim, Sapiehą, Smolką, Chrzanowskim, Ja­
worskim i Czerkaskim rozmawiał przeważnie o 
niedawnym swoim pobycie o Galicyi; Chrzanow­
skiemu powiedział, iż do najmilszych wspomnień 
swojego życia linzy wspomnienia z pobytu w Kra­
kowie i Galicyi. Del. Rydzowskiemu i Czajkow 
skiemu, którzy po raz pierwszy w delegacyi za 
siedli, wspomniał o pracy, która ich czeka. Z po­
między delegatów niemieckich rozmawiał dość 
długo z hr. Hobenwarthem, pp. Plenerem i Dem- 
lem. Z tym ostatnim, który jest zarazem burmi­
strzem Cieszyna i niedawno tam Cesarza witał, 
mówił o podróży swojej do Szląska, o serdecznem 
przyjęciu, jakiego tam doznał i że kraj ten opu­
ścił przed dwoma dniami okryty już szatą zimy.

Członkowie Delegacyi austryackiej wychodząc 
z zamku, mijali się w salach z przybywającymi 
tam delegatami węgierskimi, przybranymi w stroje 
narodowe lub mundury wojskowe. Posłuchanie De­
legacyi węgierskej odbyło się w ten sam sposób 
i według tego samego ceremoniału jak poprzednio 
Delegacyi austryackiej, z tą różnicą, że przy tro­
nie obok ministrów wspólnych stał w miejsce hr. 
Taaffego prezes ministrów węgierskich Koloman 
Tisza i on przedstawiał później Monarsze tych 
delegatów, których jeszcze Cesarz nie znał. Nad 
to mowa, którą prezes Delegacyi węgierskiej, Lu 
dwifc Tisza, powitał w jej imieniu króla, miała 
więcej barwy i ciepła, niż mowa hr. Coroniniego, 
chociaż także nie zawierała żadnego ustępu, ma­
jącego polityczne znaczenie. (Głos ten p. Tiszy 
podaliśmy także już wczoraj.)

W odpowiedzi na ten głos prezesa Tiszy, od­
czytał monarcha tę samą mowę tronową, jaką 
miał poprzednio do deleg.?cyi austr., ale w języ­
ku węgierskim. Poezem zszedłszy z stopni tronu, 
rozmawiał z delegatami, a najprzód z prezesem 
Ludwikiem Tiszą, następnie powitał serdecznie 
hr. Andrassego, który także jest członkiem dele­
gacy! węgierskiej', i długo z nim rozmawiał.

W uzupełnieniu „Księgi czerwonej“ rozesłał 
dziś minister spraw zagranicznych delegatom zbiór 
korespondencyj dyplomatycznych tyczących się ro 
kowfń między Austrya i Serbią o zawarcie trak­
tatu  ̂handlowego i wykonanie konwencyi, którą 
Serbia zawarła z monarchią austro-węgierską na 
kongresie berlińskim 8 lipca 1878 r. Korespon- 
deneye te obejmują okres od 14 listopada 1878 
roku do 17 października 1880 roku. W zbiorze

tym najważniejszą jest nota ministra Haymerlego 
do posła austryackiego w Belgradzie bar. Herber­
ta, datowana z Wiednia 17 października r. b., a 
w której rząd austryacki oświadcza serbskiemu, 
że nie odnowi układów o traktat handlowy, do­
póki rząd serbski nie uzna podstawy stosunków 
handlowych między Austrya i Serbią, podstawy 
którą p. Ristics podał w wątpliwość notą swoją 
z 14 lipca 1880 r. podstawy, iż rząd serbski wi 
men Austryi przyznać prawa narodu najwięcej u 
przywilejowanego pod względem handlowym. Od 
czytanie tej noty dało powód do przesilenia mi- 
n steryalnego w Belgradzie. Przesyłam wam ten 
zbiór korespodencyj uzupełniający księgę czer­
woną.

nemu w ministerstwie skarbu Andrzejowi R9« 
gartnerowi nadał tytuł i charakter szefa s e W  
nego. Jr

— N. Pan pozwolił sekretarzowi nadworne©,, 
Janowi Sawickiemu, koncepście gabinetow ej 
przyjąć i nosić order pruski orła czerwonego 3ej

Prezes sądu wyższego krakowskiego przeniósł 
kancelistów sądów obwodowych Józefa G r u e l a  
z Tarnowa do Nowego Sącza i Fran. B i e l c z y k a  
z Nowego Sącza do Rzeszowa, i nadał posady 
kancelistów przy sądach obwodowych: w Tamo 
wie M a r c i e w i c z o w i  kanceliście sądu powiato­
wego w Wojniczu i Ludwikowi S o w i ń s k i e m u  
sierżantowi rachunkowemu 39go pułku piechoty.

Dyrektor poczt przeniósł ofieyałów pocztowych 
Michała G ó l a  z Krakowa do Bochni i Karola 
S m o l i k a  z Bochni do Kołomyi.

Ależ to był dobry mój znajomy, towarzysz 
brom z dawnych dobrych czasów.

— Być może. Ale powiadają, że to miał być 
spiskowiec. J

• T _.mn*e *° °hchcdzi ? Jam o tem nic nie 
wiedział. Do mnie on przybył polować na nie­
dźwiedzie ; po  ̂skońszonem polowaniu pojechał 
dalej. Natychmiast udam się na dwór i powiem 
to wszystko, wytłómaczę.

— O nie idź tam panie, bo masz tam zbyt 
potężnego wroga, ktorego jedynie przejednać mo­
żesz twą śmiercią.

— Któż to być może?
— Brat twój.
—  Co? Mój brat, — którego tak bardzo kocha 

łem, żem mu oddał majorat ufundowany przez 
mego ojca wraz z hrabiowskim do ziemi przywią­
zanym tytułem; dla siebie z tego wszystkiego za­
chowałem najmniej.

— Ale fjemu i tego najmniej było potrzeba, 
leraz zapragnął już i twego zameczku wśród la­
sów i nawet tej żeglarskiej świstawki. którą no­
sisz na piersi. Już je otrzymał nawet.
, .“ . Ha.! fr&dno! Całe życie był nędznikiem. Nie 
dziwię się. Ale cóż mógł wiedzieć o owym moim 
gościu?

. ijie , że odjeżdżając zostawił ów obcy 
u ciebie parne, torebkę! skórzaną w której 
miały się mieścić niebezpieczne jakieś papiery.

Ależ ja ową torebkę oddałem do schowania 
mojej żonie, dopóki właściciel po nią się nie zgło-

—  A 010 ?«*"*** t a i m .
ta. Z . t a Z &  br.-

— Moja żona!

m tiSS

W i e d e ń  d. 26 października. Pester Lloyd. 
odzywa się o mowie tronowej w następujący spo 
sób:

„Ze słów monarchy widać, że ich nre podykto­
wała zimna sztuka panowania; wieje z nich ra­
czej duch gorącej żądzy pokoju tak potrzebnego 
ludom. Na czele wszystkich dążeń stawia cesarz 
interesa monarchii; interesa te wymagają polityki 
pokojowej, żeby zaś ją umożebnić, trzeba mo­
narchię uchronń od zawikłań. Monarsze nie wy­
padało wymieniać okoliczności, które zawikłanśa 
sprowadzić mogą, ale ludy zrozumieją ustęp mó­
wiący o nich, a zrozumieją go niezawodnie i tam, 
gdzie z wywoływaniem zawikłań ob hodzą się 
mniej skrupulatnie, jak w rządzie naszym, zgo­
dnym w tej m5erze z iutensyami monarchy i źy 
czeniami ludu. Wzmianka o potrzebie utrzymania 
traktatów ma wśród obecnych stosunków szcze­
gólne znaczenie. Nie jest ona zapewne zwróconą 
jedynie przeciw Tnrcyi, ale ma niezawodnie inne 
jeszcze cele, których mianowicie przy obeenem 
zachowaniu się Serbii daleko szukać nie potrzeba". 
Na artykuł ten zwracamy uwagę czytelników, bo 
jest poniekąd urzędowem wyjaśnieniem mowy tro 
nowej i daje nam przeczuć treść wyjaśnień, ja­
kich w sprawach zagranicznych udzieli zapewne 
baron Haymerle.

Do księgi czerwonej rozdano wczoraj dodatek 
tyczący się sprawy serbskiej. Ważną w nich jest 
szczególnie nota ministra spraw zagranicznych 
Haymerlego z d. 17 b. m., która sprowadziła u- 
padek ministerstwa Risticza. Austrya posi&da na 
mocy traktatów prawa i prerogatywy mocarstw 
najbardziej uwzględnionych. Serbia ociągając się 
z zawarciem traktatu handlowego z Austryą, za­
warła tymczasem traktat handlowy z Anglią, 
w którym ostatnia poczyniła znaczne koneesye. 
Rząd austryacki żądał więc, aby, nim osobny 
traktat między Austryą a Serhią zawartym zosta­
nie, przysługiwały Austryi ustępstwa poczynione 
Anglii. Serbia uznać tego nie chciała, a na osta­
tnie naleganie jej w tej mierze, Risticz wcale nie 
odpowiedział. Wtenczas to napisał bar. Haymerle 
pomienioną notę, w której po bardzo gruntownym 
wywodzie praw służących Austryi, zapowiada jak 
najkategoryczniej, że Austrya żadnego z praw 
swych ukrócić sobie nie pozwoli i bezzwłocznego 
zastosowania się do nich Serbii wymagać będzie. 
Risticz niechciał się widać zastósować do wyma­
gań Austryi, a że w Serbii opór dalszy uważano 
za niebezpieczny, nastąpiło przesilenie ministe 
ryalne.

Prawdziwym wypadkiem dnia jest mowa Kro 
nawetterą do wyborców. Kronawetter nie jest stron 
nikiem obecnego ministerstwa, ale człowiekiem 
trzeźwo na rzeczy patrzącym, którego uwzględnie­
nie praw narodowości nie razi, a z prowadzenia 
spraw ekonomicznych i finansowych obecnego mi­
nisterstwa jest bardziej zadowolnionym, niż z dzia­
łania poprzednich ministrów wiernokonstytucyjnych, 
które mianowicie z wielu miar na szkodę Wiednia 
wypadło. Mowę tę przyjęli wyborcy wiedeńscy o- 
klaskami.

Delegaci Izby deputowanych austryackich i Izby 
panów odbyli osobne posiedzenia, w których roz­
bierali wnioski rządowe tyczące się budżetu woj­
skowego. Uchwały stanowczej względem zachowa 
ma się wobec nich nie powzięto.

.— N. Pan na przedstawienie ministra skarbu 
mianował radcę dworu Beniamina Possauera, dy 
rektora dyrekcyi skarbowej w Tyrolu, szefem ss- 
kcyi w ministerstwie skarbu a radcy ministeryal-

: Ironikft -miejscowa i zagraniczna
M iN sS tó w  27 października.

„Ki ło artystyczno-literackie," bo taką nosić ma 
ono nazwę, otrzymało właśnie temi dniami potwier­
dzenie statutów swoich i niebawem zbiorze aię korni, 
ttt jego, który wcale inny lokal ma na myśli niż na­
jem tego, o którym wczoraj nam doniesiono. KcL 
ma się dopiero ukonstytuować.

— Krajowe Towarzystwo rybackie wpuściło wczo­
raj o godz. 4tj po południu pod Zamkiem p. niżej 
przewozu w W,śle kilka kóp n&rybku lina, otrzyma­
nego ze stawów krzyzkich pod Tarnowem od ksiecń 
E. Sanguszki.

— Żałujemy wielca, ż e Dr  N o w a k o w s k i  ze 
Suchej, powołany do ankitty szkolnej we Lwowie 
nie może tam się udać, będąc obok podeszłego wie­
ku swego mocno cierpiącym.

■— Kielich, ofiarowany, jak donosi korespondencja 
zamieszczona w wczorajsrej kronice, na zjeździć da­
wnych uczniów w d. 24 b m. w Tarnopolu rektoro­
wi zakładu naukowego 0 0 . Jezuitów Morawskiemu, 
zamówiony został, jak eię dowiadujemy, za pośredni­
ctwem wł .ścici la tutsjszej księgarni Dra Władysława 
Mil*owakiego, według wybranego przezeń wzoru; u- 
grspow&nie świętych, emalia itp. wykonane zostały 
ku zupełnemu zadowoleniu nabywcy hr. Augusta Dzia- 
duszyokiego. Takiegoż kielicha tylko wspanialszego 
jessez**, o szczerozłoty czaszy, dostarczył Dr Miłków- 
ski w kwietnia r. b. duchowieństwu dyecezyi Pnemy 
skiej, które go ofiarowało biskupowi przemyskiemu 
« okf.zyi jabiLui za kapłańskiego.

— P Wojciech Ks-.we.y Franciszek Komorowski 
msgrster farm cyi rodem z Widawy w Królestwo 
Polsśi m otrzymał w dniu dzisiejszym prawo oby­
watelstwa austryaeMfgo i złożył przysięgę w rtce 
wiceprezydenta Dra Weigla.

Dziś o godzinie 8 rano Katarzyna Kobrzyń­
ska tut jazi, wd wa pis poraczn ku, leząc lat «6, 
ZiStońcayia nagle życie w domu pod L 92 na Ka- 
żm erzu, dokąd przybyła. Z.closi odwieziono do Kli- 
niaa.

— Dochodzi naa zdumiewająca wiadomość, że u- 
rzędnicy psństwa Makowskiego, która nabył Aroyks. 
Albrecht, N.amey, włssn ^wolnie — jesteśmy pawni, 
że bez wiedzy A.cyksięcia — nadają miejscowości m 
p «skim nazwy niemieckie, zupełnie jak to czynią 
Prusacy na Szlanku i w Wielkopolsce. Jak s ę t > 
diieja, że już pieczątki pocztowe istaieją z takiemi 
nieznaaemi nazwisk.mi jak „Aibrechtsthal“. Zwraca­
my na tę okoLeza.ść uwagę Naaiestniatwa i posłów 
naszych;

N. Pan przeznaczył z prywatnej szkatuły swo­
jej 205 słr. na budowę szkoły w Bzianc t w powie­
cie Sanockim i 2fcO złr. na odnowę kościoła parafial­
nego w Starem Mieść e.

Eliza Linhart, 23-letnia żona urzędnika z W<t- 
ner-Neustadt, która wzięła się niedawno do pióra i 
pisywała powiastki do dzienników, wynioda się do 
Bzymu. Otrzymawszy jakiś list z Beilina, może nie­
pochlebny dla jej świeżego talentu, wyjechała do Ci-
S T *  f c a Eob4 nie wzuwszy, i tam rzuciła

— łódkl d» “ orzą d. 22 b. m. Nędza nie była po­
wodem samobójstwa, gdyż znaleziono w jf; mieszka­
niu porządną od.ież i kilkaset złotych.
i m °“C8aa wyścigów konnych w Peszcie w d. 25
ł-ćwńliTy Ta * Si? wzrnazsj%oa sosna. Koń podpuł­
kownika Iwaoyi padł w pośrodku toru przed wielką
trybuną. Jechał na nim hr. Koloman Almassy junior.

J  - i orn» a wielka masa ludzi zgromadziła 
tPUnkcl8' ZdaW8ł0 BfS b*6 P^nem , że 

i s t ł o  rw MałSZWa.nku' Na wielkieJ trybunie po- 
Jzona i f« ł“ n0 Zsmieszaniel *ona hrabiego przesfra- 

. W  0 pomoc zbiegła ze schodów trybu- 
J l  £  a.S S J  *ł®j P°W(5ss P§d6Jn udał się na miej- 
see wypad£u< Publiczność uspokoiła się, widząc, że

hnZ n 1 m gł wy81ąść z p°w0zu i udać się na try- 
banę. Był 0n trupio-blady i obryrgany błotem. Padł 

k nieszczęśliwie, że sobie prawą rękę zwichnął.
Z snahnięeie natychmiast naprawiono *
_  T W m8zły cwartak> wskutek umowy angielskie-

1 Akademii „d’Aerostation 
aefśorologiąue," puściły się z kryształowego pah-

Y.6? ‘m dwa bal°nywspółnbi9gajłei się z sobą: 
v T V  1 an8*‘ ŝ 'd. Napełnienie balonu francuskie­
go, będącego własnością wspomnienej Akademii, wy­
magało 40,000 stóp kubicznych gazu. Balon angiel- 
Stoi po M zfą „Eclipse," jest o wiele mniejszy i do 
napełnienia potrzebuje tylko 28,000 stóp kubicznych. 
Fo godzinie Sej wzniosły się oba balony wobec li­
cznych widzów, między którymi znajdował się lord

- -  Była niegdyś twoją żoną; teraz jest żoną twe- 
go brata. Kto na całe życie skazany zostaje do 
kopalń Uralu, tego żona jest tem samem już z nim 
rozwiedzoną, wolno jej natychmiast w ponowne 
wstępować związki. Tak to jest już panie, nieina- 
czej. Za długo byłeś po za domem, a kobisty 
pragną kochać. 3

—  Przecież miała syna! Nie wystarczałoś jej 
to do miłości? Takie dziecko! Cóż się stało z moim 
synem?

— Toż wiesz, panie, jaki jest zwyczaj. Jeśli 
ojciec jest skazanym, wygnanie do!yka i syna. 
I aby nie zdołał czasem powrócić, wypalono' mu 
na ramieniu piętno.

Słowa zamarły na ustach kapitana.
Pochwycił oburącz silnemi swemi dłońmi za ra­

miona dziewczynę i wpatrzył się bystro w jej oczy. 
Wiara ludu utrzymuje, że czasami szatan wstępuje 
w źrenicę człowieka i ztamtąd łudzi nieszczęśli­
wego najzwedniejszemi obrazami, tak, że ten 
zdoła opowiadać o nich jak o prawdziwych wy­
darzeniach. Wówczas, jak powiada lud rosyjski, 
trzeba tylko by człowiek rzeczywiście odważny i 
prawy me mąkł się szatana i pochwyciwszy silnie 
za ramiona opętanego, spojrzał mu śmiało w oczy, 
dopóki w nich nie dojrzy demona; wówczas czar 
ustępuje. Kapitanowi przyszło to na myśl.

■ Tiah, ja sama tak myślę, to być może — wy 
mówiła dziewczyna spokojnie, ocierając fartuchem 
oczy ,77 to kilka razy myślałam sobie, czy 
wszystko co widzę i słyszę, nie jest marą sza- 
tańską. Może to ja tylko widzę. Bóg by dał, aby 
tak było. Całe życie moje, panie, błogosławiłabym 
,'ię, n?me z , tego uleczył. Proszę cię więc 
eraz, panie, wejdź w te drzwi, a jeśli obejrza­

wszy się nic tam nie dostrzeżesz, to wszystko wi­
docznie chyba szatańskie mamidła.

Fieodor wszedł do zapadającego się baraku i 
znalazły w mm na wiązce zgniłej słomy leżące 
swe_ dziecię. Koszulka osunęła mu się z jednego 
ramienia, odkrywając zaognioną ranę, wypalonego 
na mem piętna.

Żeglarz padł twarzą na ziemię obok dziecka; 
objął uściskiem wątłą jego postać, ale nie krzy­
knął, me zapłakał nawet.

— A więc i ciebie teraz, panie mój, tumani 
szatan, że widzisz nieistniejące rzeczy.

Dziecię nie skarżyło się, dreszcz febryczny tylko 
wstrząsał jego ciałkiem; trwoga, ból i febra dzia­
łały tu równocześnie. Ojciec okrył je swym pła­
szczem i wziął na ręce.

—•Wysłuchajcie więc reszty, panie. Własnemu 
^  u  rzńdcy dano polecenie odwiezienia twych 
skarbów, zamkniętych w wielką żelazną skrzynię i 
dziecka do Carskiego-Sioła. Brat wasz i żona byli 
już w Petersburgu Skarby miały być podzielone 
między nie wiem jakich panów; żona przypa­
dała w udziale denuneyant; dziecko zaś ka­
zano przywieść, by je potem wraz z nami, panie, 
wysłać za Ural. Dziecko płakało bardzo za mną, 
więc pozwolono, bym i ja z niem razem siadła 
do powozu. Ale płakało przez całą drogę; rana 
z wypalenia bolała biedactwo. Wówczas rządca 
znieść me mogąc ciągłego tego płaczu, kazał mi 
wysiąść z powozu, narwać maków i ugotować 
t .a j  * l te?0 uhiis niezawodnie. Narwałam 
też dużo tego maku, ugotowałam z niego na pier­
wszym popasie mocnego napoju, ale nie dałam 
go dziecku, tylko wlałam do wódki, którą pili 
rządca, woźnica i eskortujący powóz kozacy, Od

tego posnęli wszyscy. Wówczas zabrałam rządcy 
klucze od żelaznej skrzyni z woreczka, wyrzu­
ciłam go z powózki, po nim woźnicę, potem sama 
wzięłam za lejce i popędziłam. Ale kozacy wy­
trzeźwieni pogonili za mną; kiedy już widziałam, 
że mogą dogonić mnie niezadługo, otworzyłam 
żelazną skrzynię i pełnemi rękami zaczerpnąwszy 
z niej złota i srebra rzuciłam na drogę. Tego oni 
tam nie pozostawią pewnie. A nim zsiądą z koni, 
nim pozbierają wszystko, ja już będę daleko. 
I tak się stało. Gdym jednak dostała się do lasu, 
koń mi zakulał nagle, zobaczyłam, że nie mogę 
ocalić obojga razem: skarbów i dziecka. Jedno 
trzeba oddać im na pastwę. — „Chodź ukochany, 
powiedziałam do dziecka, obejmij mnie za szyję, 
uciekniemy“. Wyskoczyłam z powózki, zostawiając 
powóz z końmi na drodze a sama puściłam się 
z dzieckiem w gęstwinę lasu. Kozacy ścigali po­
wóz, dognali go też niezawodnie wraz z wszy- 
stkiemi skarbami; ale ja przez lasy, przez bagna 
przeniosłam dziecko tutaj, gdziem wiedziała, że 
na ląd wysiądziesz, panie. Nieprawdaż, że nie 
gniewacie się, panie, na mnie, żem przyniosła 
dziecko zamiast wszystkiego złota?..

Jeszcze ani jedna łza nie padła ze źrenic za­
hartowanego w trudach żeglarza: nieruchomie 
wlepił tyko płonące oczy w piętno wypalone na 
ramieniu syna. Naraz gdy dziewczyna ukończyła 
swe opowiadanie, gorący strumień zalał oczy c jca. 
Otarł go. A na białej chustce pozostały krwawe 
krople. Chustkę tę podniósł przed oczy dziewczyny 
i szepnął jej głuchym, bezdźwięcznym głosem:

— Pamiętaj, żeś widziała człowieka płaczącego 
krwawemi łzami. A teraz weż dziecko na ręce 
i zanieś je za mną.

—  Gdzież się udamy, panie?
—  Napowrót na morze!
Kiedy kapitan von Ungern powrócił z syner

jego piastunką na pokład swego statku, zai 
tam już wysłannika admiralicyi, który przym 
ukaz, mocą którego odbierano mu stopień, a w  
go miejsce nominowano brata kapitanem frega 
Okrętowa załoga oniemiała, poglądała tylko c 
kając, jaki obrót wezmą rzeczy.

Rzućcie rozkaz w morze wraz z tym, który 
przynosi!

To im dogodziło: tego podjęli się najchętni 
wadzę P°*em za mn% tam, gdzie was pop

— Pójdziem z wami panie, choćby 
piekłu! J

, Ale my nie będziem walczyć przeciw piel 
walkę z ziemią całą i nieb<podejmiem tylko , . _ v „ „lcluia

^  w sojusz z piekłem, z morzem!
Wicher był  ̂zwiastujący burzę, morze wzdyi 

się wysokiemi bałwany; admiralicyi przyszłe 
myśl następnego dnia dopiero wysłać pogoi 
uciekającym całą siłą rozpiętych żagli okrę 

Wkrótce potem nadeszła wiadomość, że o 
jakiś rozbił się u wybrzeży wyspy Dago. Zr 
ziono główny maszt i sztabę okrętu, z któ 
wywnioskowano z wszelką pewnością, że to 
śnie ów ścigany statek z swą załogą pięć< 
sięcm ludzi i siedmiu działami zatonął w głęł 
morskiej. O kspitanie Fieodorze von Ungern 
wspomniał już odtąd nikt i słowem.

(Dalszy ciąg nastąpi
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przyozdobionej ój kolorową chorą-gielsW

. «* n-żdaiernika- Idelsohn dła ułożenia się o podjęcie wypłaty ku
W i e « e  P p„ ^ OEo wołów j^iieyjsMeh I ponu pożyczki z r. 1860, objęcia obligaeyj kolei 
K» dsistój»y w *  ^ '  kich 9 / 3 , niemieckich J rządowej i organizacyi banku państwa, 
bukowińelncn o , k l tummWaycti na środę 690; W Irianiyi ruch agraryiny szerzy się coraz bar- 
10: a a u t to w v y *  kmtu . Idziej. Dublin GaaMe ogłasza _ postanowienie, i*

ż©

t a l  p o W g ó ln ,  « j w
fJwsztalowego p. Wright, sprawozdawca Central News ubiorów męzkich i żeńskich. Tak więc każdemu 
*r*y8 . ^ - 3 -  v„i. S V. _= Imożebnem było: zachwycać się oryginalną i wiel­

ce malowniczą całością na figurach, jakby żywych 
(zasługą to malarza-portrecisty p. Głuchowskiego),-» 1 . . .__f  „ , J__ ■ - 1 Mlvln d AłrłA 1

z b o ż o w e  w »* .«*
1 6  ® - J W i e d e ń :  pssMiusi 11

j fotograf- Pogoda była piękna i jasna, ale bardzo zi 
jjjjjo. Oba balony przybrały kierunek wschodnio-po

według woli obserwowaó i pM tfwlM  .B aao w ę |<  a . k J  1120 ,b ,

rzecz, że jak  w każdym względzie usiłują miesz-
I L nnrrrflłi BQQlCldnilT T1171T1.

goit się
niedaleko Havant, blizko 3 mila od miajBca, w któ-

• _ «• C mino 4- n/Anini HnnXflil k«ln» n«nw.lnbi

; osoymsi 
35 25 zit.

z Lahore z tego samego dnia donoszący, 
w Peszawer panuje mniemanie, iż w Kabulu po- 
i S L 1.  W ie« te  emir Abder
Bamafl został zamordowany.

O sta tn ie  te leg ram y  „Caa&u.*

B u d a - P e s z ,t 21 października.

i te g T c zb u ck ' parlamentu Diilon w mowie swej na I ̂ J J r ^ ^ p r a w ' "zagranicznych w* rozprawach 
saMt*, meetings w hrabstwie Donegal zapowiedział, ze Bar H a y m e r i e odpowiadając na h*
75 d i  prowineya Ulster przystąpi niebiwem 5 °-l’s  W ezne mterpełacye, oświadczył, że postawa rządu - 

' *za rok nie będzie tam ani j dnego dziedzica. Na J k tvi^czarnogórskiej przymusowo (tmperattv)   n.„Wu,r OA k TY, Tiah firai ełos P ar-Iw awesiyi uaiuugm o j r  ,  v 0„i V m o -

rem się w 5 minut pćżniej spuścił balon angielski 
Warunkiem zakładu było, że ten

II U2IIUQ ~ i t) •> t i • i > • • i * -4
wygra, kto dłuższą kańcy górscy wyprzedzić swych sąsiadów nizm, 111 

pnebedzie. Zwy tak i co do przepychu, czystości i wdzięku, bez ■ do
j  | __   r7TirvrPlA7+.Wn Tl fl <1 P o k ll-  i O.'«nrzestrzeń przy świetle dziennem pnebedzie. Zwy tak i co do przepycnu, W W p T  .20gTA. 4 no  spirytus loco 5 8 -

cłęztwo więo podobno przyznane będzie balonowi an- 1 s p r z e ^ z n i ^ _ _  &  7 0 --------a * o * e o i^ p s z e m c a

-  Lord major w Londynie ^ P r ^ i *  ^  269̂ I  d y ń c z ^ c rc z ę rc ru b ra ń r^ T m  wyż<f zT ad  Dnie-1 mąki 159 ’k i lo j .  59 75 z i ;  ^ I  tyra£ii właścicieli ziemi 
orek wieczorem w Mansion House bankiet dial /   J___ ___’ P M m n tn rsk  tom I atr.: smrytns — — zir. — T'' j - PszełUUM jL t-------- m / ,»

meetingu w Galway 24 b. m. zabierali głos Par- P aznaczoy z08tała przez traktat berliński. Niemo-
pr. x u w ,  ^  r  --  totogrt (Ga .c-jBjij ij£t jaeli i O’Connor. Pierwszy z nich twierdził, że o d | .  watoić o istotnym zamiarze Porty oddania
Bad&-P&SKi :  p^aeaiui , „ ! od • {zwiększenia po icyi w hrabstwie Mayo wszystk e I trudności układów między Por tą a
U-70 do 11 80 zbr.5 IdoJesien ia morderstwach właś imeli ^ziemsk c h l g £ S ^ * t ± 3 ? ^ o b e e n l e  Jedynft drabia-ffAw

są wymysłem dzienników ang.eiskich. Mniema on, ilitar|  J  terminu wkroczenia Czarnogóreów i 
ż e  z a b ó j s t w o  lorda Mount-Mornsa było aktem ^m -1 Czarnogóry pod względem foimalnego
sty osobistej, nie zaś zbrodnią agraryjną Tak Pa,r- A - .  oddania Dnlcigno. Minister wyraził

B e r i in :  pszenica żółta (lipiec siet- 
; ‘spiryt®0 loco 58 — ; oiej |

*łr. P a r y ż :

wtorek
członków municypalności paryskiej i brukselskuj 
j dla burmistrzów znakomitszych miast Anglii. W gro

stru  wstępujemy na wyżynę Czarnohorską, tem jz łr .; spuytus
Istopniowo jaskrawsze i bardziej^ malownicze spo­
tykamy ubrania, tem kraśniejszeibogaciej upstrzo- jryśas

nie gości znajdowali się prezydent i kilku człLon-1ne“ świeca"s+rofe " i  tak  znajduje się tu  z K o ł o  jpsaenioa 
ków Rady municy palnej paryskiej, którzy przybjh Jjk - ■ manekinów: parobek i dziewczy­
no Londynu, aby uczestniczyć w międzynarodowemi — b. - -• - •- —

B żyto z łr.; owies złr.; spi
•— s ir .; kaknrndia — złr. ; K o l o n i i  

sir.

sty osobistej, me zas znroamą agraryjną .La* a»i- < oddania Dnlcigno. Minister wyrazi*
ncll jak  O’Conner oskarżają rzad o protegowanie( 8W°0̂  dfa ludu helleńskiego, którego
tyranii właścicieli ziemi W  tych dniach ma być 1 ,yw na rozw ó j  cywilizacyjny ludów chrześciaó-
wytoczony proces mówcom na meeangach, którzy 1 .j _u  Bałkańskiego jest jak najbardziej
Jud podburzają, i jeden pnlk wojska ma być wy I da R jąd gotów jest użyć całego swego
n l n n r r  c I a  T ł - L l ł ł / ł T r ?  8 * .  *  i  A   t T T O r C l f l V o A  A U W l l l Z S "

na" z Zahajpola (jego ubranie całkiem podo-
bne do Podolanina, z wyjątkiem chyba odmień- p f ^ g E G L Ą D

f im e i  dowiednje się, i s  ju i  j S t o ^ m t e y s  S e ^ l ^ P o d ’ WJględem mniemanego
, 08tjpowania .  b l i s k i c h  pr*«z Bnlga-

słany do Irlandyi.

wienie co do

puszczeniu balonów w pałacu kryształowym, ora®I „ „ ______
burmistrz Brnkselli z dwudziestu blisko radcami m i e j - 7  s t r o S s z e g ó " kapelusza, jej również po. 
„kimi. — W  toaście, który lord mijor wzniósł n a L ^ 0 do p ’odolanki z wyjatkiem ubrania głowy 
cześć swoich gości z kontynentu^ wyraził on swe je  w}óczk z z ło tą). szlachcic i szlachcianka
nvzalrnnnnin. żft 4-rlvhv sin eześ-Ufil cdwiedzalv mn-1 ?v " ,  .. T, _____ ___ I’lar.n nrlT-nimn.

^ T P r v n y i f f V  p&ndzkiej Ligi agraryjnej i spiesznie M * ie  3 h°a r5wy nie otrzymał rząd żadnego urzędowego zawia-
P O I - i l  A i  Jw adzone w życie; wszelako me zajdzie pcitrzeba Rząd będzie ciągle pod względem

 j powiększania władzy administracyjnej irlandzkiej, I ^ygckodu m;aj na okn obronę interesów i stano*
n  «Mpmówiani« m r^esów ! aby stłumić zbrodnie agraryjne. Z tego więc po monarchii: zawsze jednak rozważać będzie

- . r  , , . . , . ,  , I gęsią wauuiną t.   , ,  . Odpowiedz Cesar P j  ki j  ie| ci W80 iwodu zwołanie parlamentu nie zostanie przyspie-1 ż każdorazowych stosunków jej do innych
przekonanie, że gdyby się częściej odwiedzały m n - g  A j 0wi) z Berezowa wyższego (jego odrozma Delegacyj austryackiej 1 eJ mieści w ŝ  I a wśród {eg0 gabinet mocarstw do danej ehwili. Pytaniom tyczą-
nlcypalności europejskie, byłoby to rękojmią ut'z5" od Sjniiych Brebrnobiały kołpak czyli kuczma, ko- bie zwięźle sformułowany P ^ S c  edlaiac zuneł- f^rmy stosunków rolaiczych w Irlandyi. Przeciwnie zrównania z ziemią twierdz naddunaj-
mania pokoju, albowiem gdyby się narody szanowały ? kawowego koloru "sierak, żupan, poje- znaczenie m o w y tro n o w e j .O ^  Ś n i e  zaś członek gabinetu Dodson w mowie swojej do ey L rzedaży statków wojennych na dolnym
najem nie, władcy nieme gliby je  w ikhć w wojnę. J * ™ *  pas i c z L e  buty; jej ubranie prawi e u i e  ducha P O ^ ne . ^  dnia 25 b. m. wieczór rzekł, iż gdyby 8£ e j  Wykonanie już się r ^ c z ę ł o ,  rząd

Cameron, prezydent paryskiej Rrdy mumcypal tylko suto tkane powłóczką i pozłótką), przedewszystkiem ^ n̂  P0^  dotychczasowe ustawy nie wystarczały do utrzy- D > ] J  Minister odpiera obawy
j podziękował ludności Londynu za sympatye, ja | ^ , . _ p_ n’p ^  Mvszvna w ubiorze wese’nym (gło- zarazem stałe postanowienie nW ma“ a ^g y w o  | ^  p rządku w Irlandyi, rząd domagać się bę-ipojw  s z p0w0du tak  zwanego wstępnego pro-

imi, a na szyi, powieszonych wego stanowiska ^astryi. y woiska i dzis od parlamentu innych kroków. fektu- uważać zawsze będzie uporządkowanie tak
, Hucuł z dziewką do ślubu się do ofiarności kraju na J  dołożenia Diritto onegdajszy zaprzecza pogłoskom o za- J > h wrót żejaznych “ jako przeważnie wspól- 

fr.hr.ie noszą naibogatsze i floty w stanie stosownym do obe nego poło er ,1 ____  S TO,„ io jRm nowei nożyczki wło-1 __ J  ” «’a feweatva
franouskiego. Iwa ozdobiona kwiat: 

dużo cwancygierów)
— Felietonista St. Pet Wiedomosii „ Amicus,“ I Kniaźdwora (oboje noszą najbogatsze i i floty
________u _______ A „ J __ A !.Ł! . . . .  , ■ 1  0 + ^ 1  n a .chcąc scharakteryzować odmęt, jaki dziś panuj ? w spo­

łeczeństwie rosyjskiem, tak się o niem wyraża
najksz ałtniejsze ubranie i przepyszny strpj pe- które jako os W  S  lub o
?ea przyozdóbek, na nim wpada w o k o P

ale pragnie, aby o- warciu jaż umowy względem nowej pożyczki wło- 8praw”ę. Minister spodziewa się, że kwestya 
.............. zawieszeniu takiej nmowy, a to w celu 1 traktatu handlowego z Niemcami otrzyma w sku-

siensiwie roHyissiem, iss się u mcm j j en przyozdobelr, na nim wpaua w .y  -----    ̂ n tintf/i-hie ntr??;-
Popatrzcież—bo n» to ciekawe spoieuseńBtwo nasze, I kożuch wyrobu Bazylego Bardulaka i pstro wy- dność. Ostrze ustępu “ ^ ’a; gk? jtówP ebociaż ogój. 

polubujoie się temi suiachronizmami naszsmi, rażące-1szywana dziobnia czyli torba Maryi C zerniak; i mama nos/.anowama dla tra - > _e _
mi oczy i uszy każdego człowieka norm Inego jskj  podoknie£ iej pbiór stanowi istne cacko : czerwona 
dzika chymera i zboczenie natury. 1 - ’ ’ - i —•—

a przymusowego kursu monety P^PiercJ-1 tku usposobienia sfer decydnjąeych pomyślne roz- 
s . Hl„ TraKT«niw cimciai ,,,,,,1- Iwei. Dziennik ten mówi, iż dotyczący projekt ml‘ | w iązanie: rządy obu krajów naradzają się tera?.

J ^ r n r z Periw koW wszelkim niedopełnionym dotąd nistra skarbu Msglianiego nie był jeszcze uchwa- l ad ojektem‘ sformułowanymrządu^ niemieckiego, 
I v m S n e  zwraca się w tej lony na radzie ministrów, która się zbierze za po- L ^  . t -m przedłoi0ny. Pod względem kwestyj 

zobowiązaniom wymierzone, . , f  « nadto na a w a r - l ^ ^  annje między Austryą a Niemcami
zezwolenia par- lna zgodność, zachowania się; we wszystkich

  —  mmisteryalnego taniach dotyczących Wschodu, Niemcy okazują
jednak iść tak daleko, aby twierdzić, ż e ^ . . . ^  UWZgiędnienie interesów austryackich.

  przymusowego kursu nastąpić może bez L o n d y n  27 pażdż. Wczoraj aresztowany zo-
mscuacu,- „wyuuuuacu ujuam-™-,™ . - j" " lweK 1 usuuu ua -------------I „ a  a in ™  Dnnain w pierwszym rzędzie zaciągnięcia pożyczki, a skoro kurs przymusowy{^  sekretarz Parnella za terroryzowanie dzier-
podobnych krwiożerczych i morderczych zsbtwkach... |  wslriego (na nim wysoka biała kuczma, zupanl żeglugi na dolnym u  j .y ] ma ustać, pożyczka jest konieczną, wcześnie więc j żawcdw iecz za k a u c y ą  wypuszczony na wolność;
Mężczyzn! nie chcą się pojedynkować i uciekają tchó- granatowy i starodawny pas). Z  H o r  o .d eń sk i© - na oku. delegacyj, tak przemó- stara się Magliani o jej uzyskanie. Dżri«o jest lad , ’ wił mn 0wacyę. Wicekról Irlandyi te-
— « —- -  -  —1— - młodo panny s^gladaja m^żniG «n^nimw A  monnlnm? w uniorz© wioscian 1 Z mów prezesów oou _ b ” , •_ 8___ j _— « A«;nirAnr nrioin i)7iAnnik^w włoskicłi 8. n % a_ _•» «« afnma om

etraiisi i Dawią Bię w womoroysiauBc— piz.yiuuutujr ■swięLiiyin. n  # ^
budują naukę na podaniach mojżeszowych... Wysocy I wpływ bliskiego Podola, ścierającego się z bar- 
dygnitarze świata urzędowego lubują się w propa-1wnością Pokucia. Ze S n i a t y ń s k i e g o  poznaje

a 1 ii 1 1 .  •_____3___  2_ I , 11 1_•___________/  "DnJlriK PPłOd TYl 1 PQP.1 (ością Pokucia. Ze Ś n i a t y ń s k i e g o  poznaje- Jtkowania j adów.5^® k a nacfsk^na^^gfozę I zaleca*3̂ teraz^rzymierze z Francyą i Rosyą. k r | L ^ d y  n ł°27°pażflziernika. Na uczcie konser-
tylko przedmieszczankę („B ałki“ przedmieście Jskiej kładzl® ł®d“a | ekgaa ni j  kiedykolwiek I Im bardzićj się sprawa przesilenia m m i a t e - l . tów miaj margr. S a l i s b u r y  mowę, w któ- 

atyna) ubraną całkiem odrębnie,^ choć nie-jobecnego poło 5 » ^ . ™HnAinvch i sja wy-1ryalnego w Serbii wyjaśnia, tern bardzićj okazuje! . r_ekj polityka wschodnia rządu okrywa
iej fantastycznie i poważnie. Tu znow przewa- od czasu is to en iad e leg  yJ P ^  środków I się, że kwestya stosunków handlowych z Austryą Śmiesznością: demonBtraeya flot chybiła
Wołoszczyzny uwydatnia się na zmieniających m kającą ztąd potrzebę ofiarności dla noorow  ^  ^  rolę Na innem miej- " g j  S e s ły c W ą  jest doktryną, aby pań-

członksmi bractw i sję kolorach: niebieskim 1 zielonym; dalej woa- sprostania trudnościom, z e  g 7 .  dozw iek-1  sen podajemy streszczenie ostatnićj noty bar. Hay- ^  ktdrg podpi8ało traktat, obowiązanem było 
ają sie dziennikar- lol a ,  b iała chusteczka na głowie zwiastuje pobli- że w ł o m t n a  podstawie dodatku roz- f c  traktatu w rzeczy
iannikarze aspirują I że m iasta , a jedwabnozielony kaftanik pokryty szema budżetu wojskowego silniejsze znajdą po . g  ^  k8ięgi czerWonSj. S e m a S f d l a  niego interesu. Grecya nie posiada

do wojska i do urzędów cywilnych... Jenerałowie za- ciemno niebieskim, w aksamitny połysh^^pada- parcies niż;w  anstryacKiej. powyżćj Dopóki Murynowicz nie zjedzie do Bel8rado>L adnego prawa do przywłaszczenia sobie posia-
kładają stowarzyszenia pobożne i towarzystwa muzy- jącym płaszczem zawreszonym^ na ramionach, I m ZwrYicamy też fUW ^ “^ ^  ^  Wiedniu kursujące po mieście listy nowego gabinetu ^ w a j ^ / ^ . ^  j ^ gdy Anglia nie przyrzekała 
0Zae — mn5chy i artyści muzyczni fundują kompanie zapowiada sąsiedztwo cudzoziemskie. Ze Za.- mowę' p  ̂ Sżać tylko można za ballon d’essai na zbadam©L, j Dowj0kszenia jej dzierżaw.

gandzie radykalizmu —  drobne wicemundurowe

miłosierdzia... Wojskowi poświęcają 
stwu i literaturze — literaci i dziennikarze 
do wojska i do urzędów cywilnych... Jenerałowie za

przemysłowe na akcyach... Ułani zajmują się pocztą l e s z c z y c k i e g o  znajdujemy 4 manekiny cał- Jutro ^ a4 T k * « J“ ozHerając czynności głosu opinii publicznćj
t «.i«n>it«n. — nrawninv i adwokaci oświata ludo-1iripm zwvezaine ubranie chłopa ze Starych Za-1 Organ ks. Bisma >     I nowrlv ri tslegnfem — prawnicy i adwokaci oświatą ludo 
wą; artylerya flotą — flota finansami; finansiści stra 
tegią, a tancerki z baletu kawaleryą 
tą i finansistami... Zdumiewające społeczeństwo 
prawdaż ?

T K A T 1 Ł  We czwartek d. 28go października: 
Komedya w 4 aktach prozą 
wialsJci. — Początek o godz. 7ej.

-Ileszczyk, dalej ubiory: dziewki, n i e w i a s t y 1 “ I W  ^  unia!być się m ają w wiosce K unia, leżącó^ na s a m ć j | ^ ogku względemJ  narady nad kilkoma
projektami reformy administracyjnej. Za powrotem 
swoim odbędzie on naradę nad rewizyjj ustaw dru- 
kowych. Pogłoski o zatargach między nim a  człon­
kami komitetu ministrów są zmyślone.ik d. 28go października: Inek. Wreszcie z B o r s  zc zow sK l e  go  iranainy 1 “‘T ' ’. ” 7«daniem przyszłości wlekającemi załatwienie tćj sprawy.

Al. hr. Fredry: Pan Jo- na 5 kompletnych ubiorów na manekinach, cał- H ^  dę j dem materyalnego obu Konsul austryacki w Pryzrenie Waldhardt udał
. | kiem zwykłe są gazdy Iwanowa, baby z Wałko- Niemiec 1 Austryi poaw zgięaem   A rr.adn sweero do Prv-

I . ,  n i 1 \ 1 i  * 11__   R<1nAAń na ła rff  1 t/łVi 70h
iem zwykłe są gazdy Iwanowa baby z Wałko- Niemiec 1 Austry poa wzg.ęuem unii się pod eskortą z polecenia rządu swego do Pry-
ic (pod Skałą) z kobiałką w ręku idącej na targ,

p ięk n ^ ^ w ^ ^ k ^ en n fca^ ^ tw ^ ^ co ^ ie n iiio ^ o  godf r 'd z iew k i"  z Dźwinogrona, tudzież strojniejsze I ^ ^ T e / s a m  ^powód przytaczaliśmy już n a ! się zamordowania dragomana austro węgiersaiego . ou ^  - - _ Q Re tg
lle j 4ej prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedziele 15 nieco ubiory parobka 1 dziewki do ślubu w ko- tyckiego. le n  sam jiow oa przyiacza y j na i stanął na miejscu bez wypadku. . srebrna 72-60.— Renta złota 8bJ5 . b u  Kerna
centów, w drue powszednie 30 centów. ‘ żuchach (na jej głowie podoba się ładny wianu- wytłumaczenie popierania polityki austryackiej na 1 ^  ą  ^  Jbinecie g reekim Valtinos jest mi- złóta węgierska 107-50. — Losy z roku 1860

-  Gabinet  a r cheol ogi czny  n n i w ^ s y t e t u  J a j  k  raerwonei włóczki sporządzony). Wschodzm przez h_s;_,B_ls“ arka. L ; strf.m woinv. ale iuż 25go b. m. powołany zo-11 2 9 - 7 5 . Akcye Banku Narodowego 812 .

K u n a .  —  W i e d e ń  27 pażdziern. 2 godzina

— Gabinet  a r cheol ogi czny  ? n*w^ ® ^  J ^ j s z e k  z czerwonej włóczki sporządzony),
g i e l l ońskiego (w Collegium manws) zwiedzać m o ż n a v J ’ -•------
codziennie od 12ej do lej próoz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

 Dni* 26 października pochmurno; termometr od J
0-2 doszedł do +7*5 C. Barometr opadł nizko; d.
27go o g. 7ej raao jego fcjł '< 82*8 saiOlen, tńr- 

fcre 5-0 0. WUtv południowy.
We czwartek dnia 28ga października: ŚŚ. 8zy-| 

mona i Judy ap.

i sporządzony). Wschodzie przez ks. rnsmamą. a ■■ b m „owołany zo- 129 75. — Akcye Banku narodowego 0 1 ^ —. —
(Dalszy ciąg nastąpi). Cała prasa rosyjska podaje 0PJ g S  8 8S rena S  S ie jlce  podpufkownik Mavromichalis. Akcye kredytowe 278-25. -  Londyn H 7 -3 0 .-

i  pewnych jakoby _pochodzącą źródeł, o blwtaem stał na jego miejsce poapu o batalio- Srebro Napoleony 9 - 3 5 -  -  Lombar-
^ S M o S s ^ T g o  j e n lA  gubernatora Czert- Król Jerzy wydał już d fs T - T -  L o ^ T s e l  roku '172-*

d o s p o d a r s t w u h a n d e l i p n e m y s t L * .

W I « « c A  26 października.
^  U k o w l t e *  Bfo n&me 
i? o s s fc 25 pażdz.: 33-50 

25 pażdziern.: w miejscu 56 8 J ehe. płacono, a* pażdz.

50.— . Akcye

znanym**dodatkiem/że kijowakiin l in e ,r f -g n to -U n io  . a t , a a . a  w la d ^ ^  A te /c  S d
natorem na miejsce Czertkowa z°f‘am® J® n! ^ ł I gfęWm aT u rio p o w a n y X eobecnie żołnierzy, którzy węg. półn.-wschodn. 144‘25. — Anglo-Bank 114-60.

t»gewfcka 35 złr.jHurko, a jenerał Totleben będzie mianowany gló 
34 — d r.—  W r o e ł  a w, |w nym  naczelnikiem inżynieryi.

Kanclerz rosyjski ks. Gorczakow wyjechał w po

,  płaosno J B K W a  . '  - f  W Ę K f  ■ 3» B" ” a ’ 3

W is ła w a  etnografiesaa
przez

Marcelego Turkawskiego.

(Dżinsy fliąg)
Drugą grupę, obejmuj'ącą u b r a n i a  i s t r o j e ,  

uważamy za najważniejszą i wyczerpująco niemal

i„  .. . t . , _  rq._*nrk.. nslprzybyć mają jutro do Rzymu i tam zamieszkać
aażds. ^ - R O n a *  u* pażd-listopad 57-20 mrk., najdłużej. Powodem tego ma być sprawa małżeństwa 
k S S k ń m M  5 8  1 0 m rk .-P a ry ż ,2 5 g o p a ż d z .’ n J c a r a ;  obaj ci książęta bowiem me zostali we- 
, '  ?agi4a go 75 liatopad 62 — frk, na gi'uds, I zwani do uczestnictwa w urzędowym akc>e, lec^  63 75 frk., na M g *  .  # ^  ^  tylko zawiadommm
61 75 ń-k., na atyeseń-kwiecień *W Petersburgu przebywa bankier berliński Men-

Ś M h f f  w ra y m o i “ M6' te
W greckiej M e  deputowanych k rą ty  wieid, 1 2 6 -6 0 -  Akcye kolei ■ -

4e Komnndnroe zapyta Portę na drodze dyploma- 6 *  L u ty  zast. Ł W 16? ? ”® “ . r ' „ u c 7 , k M o
tycznej, kiedy i w jaki sposób zamierza wykonać Ruble 117-50 — 6 #  Listy zasta. gahe. Zakładu
uchwałę konferencyi berlińskiej. Byłby to wstę- kredyt. Ziem.^ 1 0 0 -- .
pny krok do działania zaczepnego. Usposobienie giełdy: ciche.

Sejm Rumelii wschodniej został otwarty d. 26 
b. m. mową Aleko baszy, który zaleca spieszne j 
uchwalenie ustaw finansowych. _ ,

Daily News wczorajsze zamieszczają telegram

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 
Antoni Klobukowski.

Kurs pieniędzy i papierów pnbl.
27 Pażdzier.

SUWe papierowe rosylskio za 100 w.
Sabal srebrny obrączkowy . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . .
Dukat ważny . . . . . . . .
20 frankówka . . . . - • • • * ■
Imperyał ważny 
Brebre austryaokie za 100 złr.
Kupony srebrne płatne . . . • « «

IAsJy zastawne I oblifL
feś pożyczka kuflowa galicyjska .
Ubligaoye indemiizaoyjne galicyjskie 
M  listy zast, To w. kredyt, ziemsk.
5< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6< listy zastawne Banku hipat. .
6s< listy dłużne galio. zakł. włośó.
51/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6$ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
6?ś listy zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
lit listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
45< listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
4j< listy zastawne Król. Pol. ser. n  (za 100 rubli)
B a listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4^| 'listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe % bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Akoye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej ®
Akcye Banku bipotecz. we Lwowie »
Akcye Bankt. gal. dla Hand, i Prz.wKrak, B 200

Losy krajowe.
Losy miasta Kłakowa . . . . . • ■ • * •  
Losy miasta Stanisławowa.......................   > . .

3.17 — 
i  58

m  25
5 56
8  32
9 60 

100 —

99 b()

98 —
8 6  50 
SO — 
8 6  50 

101 25 
98 -

ou

94

97

-A :

1?9 — 
1 68 

6 8  25 
5 68  
9 40 
9 70 

100 -

100 — 
88 -  
92 —

102 25 
100 —

96

100

97 50

103 —
97 - g .
97 —m
98 - 2  
84 50 B

161 — 
995 —

19 50 
23 50

99 50

106 — 
99 — 
99 — M
99 501" 
86 —

270 
163 - -
305

21 —
25 50

W B e d a it 26 Pażdzier.
ObUgi państw®*

Santa papierowa . . . .  
4Vb5Ś Bents srebrna . . . . .  
4-rl* "Hasta złota . . . .  • ■ * 
3s/b^ Losy z roku 1854 po J50 Sir. 
ą j r  .  r 1860 - 500 
4^ 100

100

1860 
" ;  1860
* l  1864
l  » 1364

Lessy Oosio-Renten . . . . .

ObUgi
 ............................ Mj< »o4aL
Sukowiiikie . » > • • • »  » ■
O-aMoyjskie.....................   » »
Morawskie . . . • • ■ »  s
MlEszo-Austryaekte . . . .  » „
Wyższo-Austryackis . . . » n
Szlązkie . . . . • • »  a

I S Ł d ^ e  '• '• '• '■ *  :

^ S E S w  i w  . :
f r i ‘ Obligi poż. kolei węgiar«ki«j . . . 
M  Renta węgierska złota . . . .  . 
4\ l i  ,  a ti (za Ostbahn.)

Akoye bankowe.

71 50
n  5? 
8 6  60 

122 75 
129 60 
132 — 
172 75 
172 
28

Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

austryaokie . . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prze.

„ ,  węgierskie . .
Depositen-Bank _..................
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ególuy . . .
Wied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
Aibreshta . . . . .  200 ste, 
Alf51d-Fiume , . . , 200 »

120 dr. 
440 .
80 ,  

160 ,  
200 , 
200 „ 
500 B 
200 , 
600 ,  
100 , 
140 B 
100 ,

104 6C
96 —
97 40 

102 50 
104 BO 
102 50
99 -  

104 25
93 — 
95 25
94 7 

123 -  
107 - -
84 50

111 -

71 65
72 7C 
86  7b

123 26 
129 76 
132 60 
173 25 
172 50 
30

97
97 8! 

103 
105 BO

104 75
94 -
95 76 
95 25

123 50 
107 1 
84 75

221 50 
276 81 
245 50 
765 -

814
108 — 
126 25 
135 25

71 50 
151 50

l i i  25

■m bo 
277 -  
246 -
m  -

816 -
108 25 
127 75 
135 50

73 -  
162 50

Donau-Dampfsoh.-©®i.« 525 5$
Elżbiety . . . • * •  210 s «
Linz-Budweis . ■ • • *00 * *
Salzburg-TyrC‘5. • * 200 r ®
Ferdynanda Nordbahs . 1050 B 
Franciszka Józefa . 300 B B
Gal. Karola Ludwika . 210 » »
Koszycko-Oderberg. . 200 s »
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 *
Nordwest austr. . • . 200 „ a

B n Lit. B. 200 B s 
Rudolfa . . . . . .  S00 „
Siedmiogrodzka I • • 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 » 8
Sfidbbahn (Lombardy) . 300 „ ,
Theissbahn (Cisańska) . 2OT a a
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . , 200 , s
,  Westb. Stahlw. ; 200 .  „

Listy  zastawne.
6«! Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 1st 
5?< Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5% „ „ „ papier. 38 lat
6^  Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
l*i Listy dłużne Włośó. » 20 lat
6«rf Towarzystwa kred. „ 36 lat
51/ *4 „ „ „ złote 36 lat
4^  Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5<  Galioyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5* * » S B nowe 37 lat
g*4 Banku Hipot. lwow. . . .
g«£ „ Banku Włośó. lwow. . . .
5*  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5 ?ż Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
5  'Lei Węg. ogól. Buden-Kredit . 34 lat 
5 1/_^ B Boden-Kiedit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb re c h ta ..................... 600 złr. 5̂ 4
AlfSld-Fiume . . . . 200 B

Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampisoh. 100 i 200 złr. 654

100 sit. 4J4y,

płacą
żądają

531 
187 50 
169 -  
165 75 
2400 

167 59
270 25 270 75

533 
188 
170 -  
156 25 
2405 

168 -

126 50 
162 50 
176 60 
193 50 
157 75 
136 25 
274 50 
81 50 

243 — 
138 75 
143 50 
145 75

Elżbiety
Em. 1862 e. 3 300

127 
163 -  
176 50 
194 — 
158 25 
137 _  
274 -  
82 -
143 80 

139 25
144 _  
146 25

117
100 
100 80 
105 50 
100 —

95 50 
91 75
96 75 
96 75

10 ) 90 
99 50 

101 85
100 50

101 -

87 80

117 60
100 50
101 25 
106 50
101

92 25 
97 50 
97 50

101 40
100 50
102 -

101 -  

99 -
101 50

88 30 
88 30

97 50
98 30 
98 -

Elżbiety Linz-Budweis. 200 K 
Em. 1870 . . 200 
Em. 1872 . . 200 

„ Salzb.Tyr. 1873 200 
Eperies-Tam. węg. ozęśó 300 
Ferdyn.-Nordb. mon. k. zl

wal. Si. 
Mor”-Szląz. linia 1871/72 
poż. 14 milion, 1872
poż. 1876 r. 

Franc. Józefa Em. 1867
100
200

Gal.-Kar.-£ud. I Em.
Em. 1873 200 

300 
300 
300

n
m

1867
.. .  -  .  1871

Koszyeko-Oderb. . . .  
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr.

.  II « 1867 300 złr.
I ” HI l  1868 300
" ” rv  ” 1872 300

Im
l  * Em. 1874 200

Rudolfa . . • • • •
Em. 1869 . .

" Em. 1872 . .
„ Salzka. gnt. zł.

Siedmiogrodzkiej I . ■
Staatseisenbahn fr. 500 
Sttdbahn (Lombardy) .

99 50 
99 50

101 50
98 30

105 75
102 -  

105 20 
108 — 
107 50
99 60 
99

I) * *
Theissb.-Gesell. . . . 
Węg. gal. Łupków. . .

„ II Em. 
Nordost . . . 

„ złotem
* Westbabn . .
* # Em. 1874

Losy.
5łS Donau Reguł. . _• ■ 
Premiowe Wiedeńskie .

Węgierskie . 
3^ s Tureckie . , 
Kredytowe , . > > <

300 ,
300 „
300 „
200 ,
200 ,

złr.
500 fr. p 
200 złr. 5?

3?<

200
200
300
200
200
200

100 złr.
100 fi 
100 fi
400 fr.
100 sfri

87 —
90 2*
92 7b 
89 60 
89 —

100 — 
99 10 

118 50
93 30
91 76 
91 50

112 25 
80 60 

174 75 
123 
110 -  
99 
85 40 
80 — 
82 25

100 
100 — 
102 60
98 50

106 50

105 60 
108 50

99 90 
99 30

105 50 
103 25 
102 25 
87 50 
90 50

116 76 
107 60 
14 25

477 25

90 — 
89 25

100 20 
99 40 

119 -  
93 60 
92 -
91 90 

112 76
81 

175 50 
123 50 
110 50 
99 30 
85 80 
81 -  
82 50

102 75103 25 
89 V. 
87 -

112 80113 •-
116 25 
107 90 
14 50 

177 75

Clary « • • • • • • • •  42 g
4$ Donau-Dampfseb. . . .  105 8
Inspruku......................  20 »
Keglewioha........................  • 10 /**
Krakowskie. . . . . . .  30 *
Ofner (miasta udy). . . .  40 a
Palffy......................................... 49 b
Rudolfa.....................................IOVib
Salma.....................   49 s
Salzburgskie............................20 m
St. Genois . . .  . . .  42 B
Stanisławowskie . . . . .  20 B
4V,?< Tryesteńskia . . .  105 ,
5? * S? *Waldstema...........................  ,  *
WindisohgrStza . . . . .  21 B

Waluty.
Dukaty ważne . . . . . . . . .
20-frankówki  ..........................   •
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty sterL angielskie . . . . . .
Listy tureckie z ło te ...........................
Marki niemieckie za 100 marek . . . 
Ruble papierowe za 1 0 0 ..................

K w św  26 Pażdzier.
Akoye Banku hip. gal. 200 zb. . . 
5j< Listy zast Tow. kred. ziem, .
4?4 n « n » . 5 , ; , -
5* u „ » fi. 37-letnie
6< fi n Banku hipot. gal. .
6? r I • * PLbjt Obligi indem. gal. 1 0 Podat. . 
6^ „ pożyczki krajowej . . .

| W a n i a w a  26 Pażdzier.
M  Listy zastawne II eeryi . .

kupon
5jś Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4̂ 5 Listy likwidacyjne . . .

kupon

38 
102 50 
23 50 
15 6L 
£0 — 
37 -  
37 25 
17 -  
48 75 
21 — 
47 25 
23 50 

125 75 
65 — 
32 50 
42 —

5 64 
9 36 
9 69 

11 74 
10 69 
57 90 
117 75

291 — 
96 80 
91 —
96 80 

101 30 
100 —

97 — 
ICO —

rub.|kiop

85 50

40 — 
103 50 
24 60 
16 50 
20 50 
39 — 
37 75

49 25 
22 — 
47 75 
24 50

33 — 
C2 50

5 65 
9 36‘ 
9 71 

11 78 
10 71 
57 95 
118 25

296 — 
97 80 
92 —
97 80 

102 30 
101 50
98 -  

101 50

rub.|kop

99 BO 
137 
88 25 
172 
86  -  

161



OZAS % Czwartku 28 Faśtórafta 1880,

f (3031-1-2)

W piątek d. 29 października 
odbędzie się

Maboieństwo źaleine
o go dt. lOsj 

to koioiele 0 0 . Kapucynów, 
za dnsze ś. p.

J M / i Helclów Jikibowsliej 

Maryi iHeieldv Dptóiej,
na która rodzina zap ram  Krewnych, Przy­

jaciół i poboźaą Psblirznośó.

Hr. 574. [2967-1-8]

R n n d m a c b n n g .

Na mocy upoważnienia Wys. Wy­
działu krajowego z dnia 15 pażdsier- 
nika 1880 r. L. 45610, rozpisuje się 
niniejszem liaytacyę na dostawę su­
rowych artykułów żywności do szpi­
tala św. Łazarza w Krakowie w cza­
sie od Igo stycznia do 3Igo grudnia 
1881 r., w następujących osobnych 
grupach z wymienieniem prawdopo­
dobnie w ciągu roku potrzebnej ilości 
z każdego artykułu, a mianowicie:

Głrnpa I.
mię3a wołowego około 30,460 kilo 
cielęciny „ 12,850
skopowiny „ 450
polędwicy „

kosoe) w» ‘of -N
(BJ0S9M) TOTln

*|rO?« I  »S«»ł«qo
:9 n «pop  o£q 

| fc3oin bfqazxjod utzu.t m 'qom f a j  
•aydara i  o rn p  ‘aMomojrj 

a i ie a o iq s n p fn  
[ a f i i f a f d u io y f  a f o y f o d  j- 

8 tniz m  mo§femf.vv op feg

,jn
rrn

- .. 860 
(2968-1-3) I kości 3 800

Am 22. November 1. J. urn 11.1 iw
Uhr Vormittags wird in den Amts-Ljon:nv 9  9 ?o
lokalitaten der k. k. Militar-Intendanz ® A l n
zu Krakau eine Verhandlung wegen wieprzowiny *n ’ 50
Sicherstellung der tracteurmassigen I
Verkoatigung der kranken und k o m - ! - .  tulTUp«t 1 1 1 .  
mandirten Mannschaft, dann wegen ■  ̂ pszennej N. 0 oko.o 50 
Lieferung der Spitals- und sonstigen 
Bediirfnisse, ferner der Reinigung 
der Krankenwasche bei dem Trup- 
pen-Spitale in Tarnów auf die Z ait 
vom 1. Janner 1881 bis Ende De- 
zember 1883 mittelst Entgegennahme 
schriftlicher Otfarfe stattfinden.

Der beilaufige Bedarf der sicher 
zustellenden GegenstSnde, sowie die 
naheren Bedingnisse der Offert-Ver- 
handlang und der eventuell abzu- 
schliessenden Yertrage uber die trae- 
teurmasaige Ausspeisung konnen bei 
den k. k. Garntson-Spitalern in Kra­
kau und Lemberg, ferner bei den 
Truppen-S pi talem in Wadowice, Neu- 
Bandec u. Tarnów eingesehen werden
■L k. UHIlt&r-Intenilaiiz

Krakau am 25. Oktober 1880.

mieszkanie.
-  powodu nagłego wyjazdu są 2 huhujc, 

przedpokoib i kuchnia, I. piętro suche i ta­
nie, w domu Nr. 101 ulica Wo l s k a ,  za-j 
raz do wynajęcia. — Również odpowiednie 
dla PP. kawalerów.

n » n I u 1,000 n
» n „ 2 „ 8,000 n
31 33 33 3 „ 8,000 n
13 33 33 4 „ .12,000 7)
>1 n „ 5 n 3,500 n
33 żytniej „ 2  „ i 38,000 J?
33 33 33 3 „ 2 ,0 0 0 T)

kaszy jęczmiennej tak
zwanej targanki „ 4.300 V

„ perłowej pobiełanki 3,640 r>
n tatarez&nej całej 5,100 59
„ jaglanej około 6 ,1 0 0
„ częstochowskiej „ 720» pszennej „ 500 59otrąb żytnich „ 1 ,0 0 0 J?

Q risp a  IV ,»
wina białego około 4,000 litr.

„ czerwonego „ 650 59
octu „ 350 n

G rn p a  V ,
cukru około 1,900 kilo
kaw y „ 860 5?ryżu całego „ 3,730 »

„ łamanego * 1,180 55
G in p a  V I.

m leka niezbieranego 46,660 litr.

Piraiuje się nansssyciela
trze. Bliższa wiadomość pod lit. M. H. 
poste rest. Kraków.  (2998

W HANDLU

F. Bruno Halin w Krakowie
wszelkie przybory do

k r a w l e c c z y z n y
damskiej i męzkiej znacznie powięk­
szone zostały w wyborze, w skutek 
czego handel starał się ceny najprzy 
stępniejsse uczynić, ażeby coraz Il>-
cznlejsza życzliwość Sza­
nownej Publiczności sado- 

wolnić pod każdym wzgledem.
(2999-1-12)

I ś i iw M  i p o w id ła
I t u r e c f e l e ,  — oraz codziennie wie­

czorem świeżo pieczone

k a s z t a n y  w ł o s k i e
poleca handel E d w a rd a  F u d l 
sa  w K r a k o w i e .  (3021-1-4)

A sy sten t farm aeyi i  uczeń
w drugim roba, poszukują umieszczeni* od 15 Iistó- 
pads, b r. Blif«?a wiadomość u XX. X,. xr» i © 5  

| posts rest, w S8* « ?y  p n y  B i e l s k u .  (2883-3 3)

M A E K T 1
lużywana w dobrym stanie, jest za umiar­
kowaną cenę do sprzedania. Wiadomość u 
rymarza Przybulskiwo w Krakowie, ulica 

[ F l o r y a ó s k a  Nr. 324 (2889-2-3)

zbieranego 
a dziennieOdbierając na własną rękę re -  

e ta u r a c y ę  w ulicy ś. j  ó - , . - , ------
zefa, w domu W. Chmurskiegro śm*etani£i słodkiej 

> • "  * - I a dzienniemam honorz dniem 31 b. m.

130
19,160

50
880

3
zawiadomić o tym Sz*n. Publi- sł ź) t ^ „ 80l000 kilo
cznosc i zarazem upraszać o ła- owaa 70bekt
akawe względy, przyczem po- 0 r<Sffis , h Bt ^ 4w trzebl
ręczam za dobre trunki, a mia- jeszcze:
nowicie okocimskie piwo, jak grochu okrągłego około 3,000 kilo 
również wyborowe i świeże po fasoli „ 3,000
tanich cenach potrawy. Pole- soli „ 3,000
cając się łaskawym względom Licytacya ze ofert
Szanownej Publiczności, ręczę pisemnych, marką stemplową 50 ct.
osobistą odpowiedzialnością za „ 1 _  • f-v  ̂  ̂ ,  *
prędką i rzetelną uelng,.

S lfllannWQlri zrana 12 w  południe.
. llluiuliU tf uA.Ii Oferent winien zadeklarować, któ-

 ~  m re grupy artykułów wyż wymienio -
nycti ma zam*ar dostarczać, a oferty
mają opiewać na ceny stałe l l l b  I 

Są do sprzedania z wolnej ręki pod ko-1 t a r g o w e  Z  O p u S Z C Z C n lem  
rzystnemi warunkami d o b ra  z i e m s k ie ,  p e w n e g o  p r o c e n t u ,  
położone w Królestwie Polskiem, guberniil . .,
kieleckiej, powiecie włoszczowskiem, w gle- L P N a .to oferta obejmować winna, iż
bie pszennej, mające ogólnej rozległości I ,warun®1 “ cytacyi czytał i ta- j 
włók 61 czyli mórg 1834. W tem lasu u - |^owe dotrzymać obowiązuje się.
porządkowanego mórg 768 — Gospodarstwo Wreszcie do oferty dołączone być I 
ro ta w  nąjltpszym Btan,e ri™eZ j.k ■ L sj% j«ko „ aium kw0^ J

Bliższej wiadomości udzieli Wny BrzeskiX&Q artykułów w grupie I. 2000 złr.
przy ulicy Górnych młynów w Kra- ~    1
kowie, w domu p. Gttnziga, obok gmachu 
Towarzystwa Ogniowego. [2996-1-3]

U W  prawdsliych MeiWM 
hiacyntów

[ w wyborowym gatunku, w kolorach, sztuka 
| po 20, 25 i 30 cnt. jest jeszcze do sprze­

dania.
! D o  d e k o r a c y j  s a lo n ó w  polecam: 
palmy, smocze drzewa (draceny), fikusy i 
inne rośliny liściowe po najtańszych cenach. 

I W ie ń c e  ze świeżych wawrzynów i nie­
śmiertelników rozsyłam za zaliczką wedle 
cenika.^  (2896-3-3)

K a ro l  F re e z e ,
ogrodnik handlowy w Krakowie,

10 ulicafLujbiez pod Nr. 103.
 _______

W rocffllcę powstania
1830131 r .

O pow iadania feap ita - 1 
n a  Patelsfeiego z  la t  » 
1 8 2 8 — 1 8 3 4 ,  powtórzył > 
J. L. 8o, 256 str., na welino- t 
wym papierze z kolor, ryciną. ^ 
Cena 2 złr. 20 ct. z opłatną > 
przesyłką, za poprzedniem na­
desłaniem pieniędzy.

Pamiętniki jenerała 
Henryka Dembłn- 
sklego o powstaniu 
w Polsce 1830/31  r.
Wydanie drugie. 2 tomy, 355 
i 480 str. 4 złr. (2781-3-8)

Do n a b yc ia  ir> A d m in is łra cy i j 
„Czasu“ w Krakow ie. i *

j  WSĘT' PP- Księgarzom odstę- | ! 
5 puje się za gotówkę stosowny j* 
< rabat. I

:

1

L atarn ie  n a  groby
na d*i»ń sadu?zny sórołj wielkofoi poloca 

(2958-2-2) F r .  E b e r t
w K r a k o w i e  u XX Franciszkanów.

PAPIER
listowy od najprostszych do najzbytkow- 

niejszych.
P a p i e r y  rysunkowe, kartony białe i kol. 
B i l e ty  wizytowe od 50 c. za 100. 
m o n o g r a m y  od złr. 1-25 za pudełko, 

50 listów i 50 kopert.
M s lę g l  i r a c im n k o w e ,  notesy, mate 

ryały piśmienne.
F a e b y  o l e j n e  i wodne, pastele, ołówki 

i tusze.
P ł ó t n o  m a l a r s k i e ,  pendzle, płyny 

do malowania._______ (2742-10-)

S k ł a d  k o m i s o w y  wyrobów 
z c h i ń s k i e g o  s r e b r a  fabryki J .  Ł  

I l e r r m a n n a  w Wiedniu
magazynie F .  S z s k l t v l o z a

Rynek główny, Nr. 39, A—B.
W

OKRDCIT lERBAGIilE 0  M b
op łB tH le p o cztą

w paczkach po 4% kilo
c e n a  z a  b i lo

n . gatunku 1 złr. 5 0  cnt.
rozsyła za zaliczką 

Berneński handel herbat, rumu i wina 
1A . M. M a n d l

kSnigl. preussischer Hoflieferant
fHrilnn. (2665 5-it)

C H O R O B Y  Ż O Ł A D K A

I N O  = B O U D A U L '
Jmrgsa $rey}tmm$e s»sax«,, •htitkum :« teEdEyafe i SalsśeiaoSi aerwowyoto iołi

A «
nagrodzony

ich: tg Paryżu, i     „   _____
i w Paryżu. 1818 r.

W  P a ryżu : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7 , avenue V ictoria.

Dcstaó możaa wKrakowis  w aptekach po. TraaczyfiBkiego i Kedyka, — 
w Wa r ss a s i e  w apteoe Dra Th. Heimieha. (1797-17-26)

P°chod^ cycl1 ze zbytków i nadużyć 
‘dl&B&r zaleeaja

H R O P K i l S  « M » B A D 2 B A « r Ą C l B '
D ra  Sam uela  Thom pson.

flakon, który nie będzie opatrzony podpisem pana ,
SKŁIBy apteitarza, powinien być uważany za fałszerstwo i pod- 
robienie.

odości, lekarze

Pewne starsze Towarzystwo ubez­
pieczeń od ognia i na życie, mające | 
jaknajlepszą reputaeyę, przyjmie

ajinta
na groch i fasolę 

sól

II. 240
III. 1350
IV. 230 
y. 3oo

VI. 450 
VJI. 85 

60 
30

W P a r y ż u ,  rue St. Lasare U , — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 
czynskiego i Redyka, — we L w o wi e  w aptece p. Mikolascha, — w Czer-  
m ó w c a c h  u p. GoMehowskisgo. (1798-12-)

v v Bliższe warunki dostaw odczytanej
dla zachodniej Gralicyi, za odpowie-1 mog§ każdego daia w godzinach
dnią pro wizyą. Oferty pod adresem urzędowych w kancelaryi Dyrekcyi 
JT.K. za okazaniem karty inserato-1 szpitala rzeczonego.

Kraków d. 22 października 1880. j
Z  K om itetu  udm in istr . S zp ita la  

św. Ł a za rza .

wej, poste rest. Ł w Ó W . (2990-1-3)| 

Z ostatniego zbioru najlepsza

KAWA z HlOBDRGAl
wprost pocztą f r a n c o  opłatnic w wal. anstr. 

Frawdz. arab. Mokka najlep. 5 kilo złr. 8-—
.  8 
. 7
„ 6-50
„ « -  
. G-~
.  5 60 
> 5-75
n 5'60 
.  5'45 
,  5 -  
,  475  
» 4-6U 
» 4'5ii 
. 8 -  
„ 2' -

PILULES DE BLANCARD
z mezmiennvm jodkiem żelaza.

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCYNY W  PARYŻU etc. 
przeciw : Skrofułom, biedaczce, małokrwisłości i  braku 

menstruacji, etc. etc.
NB. — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- 

wem i rozdrażającem lekarstwem. W  dowód rzetelnej czystości i wyrobu 
prawdziwych Pigułek  Blancard’a, wymagać na- — 
leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę 
i nasz podpis jak obok zamieszczony.
Znajdują się we wszystkich aptekach.

B la n c a r d ,  aptekarz, rue Bonaparte, 60, Paris. 
W y strz e g a ć  należy się  p o d rab ian .

I ss
I «J>

Monado brt.n. wielkoziar. 5
Perl. Cejlon, wjborna 5
Fkntac. Cejlon ćliema 5
Z.ota Jawa najlep. wielkozi&rn. 5
Ceylon bardzo dobra „ nieb. 5
Cuba „ „ „ aiel. 5
Wied. mieizanka tzozeg. pigk.
Złota jawa m jlep. mocna 
Jaw a ió łta  piękoa „
Jaw a zielona b. p ięŁ  m e l. ziar.
Air Mekka pigka bran, zaocaa Saat .R bar. p zielona 
Ca .a pint b pi§k. mocna oz st* 
h erb sta  f«m itjaa b dobra 
Herbata faaiilij ia iiAjlsjisza

Kupującym wriąkszą ilość dajg |  .
K . H .  S c ls ia ta  w  A l t o n i e  pod Hamburgiem 

firm a Istniejąca ad  1864 rofrnf 
(2921-1-)

5
5
5
5
5
5
5
%
%

I f I KBA 1Ł ÓŁY

SAV0N
AU S U C  DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANE
Z SOKIEM SAŁATOWYM

E D . P IH A O D , P A R IS
Mydle to oiH w sta ii« oicjow*SsM| i  tt 

kanym upaehcm , Ugodzi, odświeża skórę i 
nadaje jej nieporównany delikatnośi. 

Podczas silnych mrozów należy je używać z pastą 
kallidermiczną ( p i t e  e a l l l d e r m l q n c )

OadóoŁami Drokcrni «GZĄ^Ua.
[2298-4-]

■ o n a r c h ,  j a i i o b r a n a t n f
© g ie r

pełaej krwi, urodzoay w r. 1 3 7 6  0d GS-rimstou z Digitalis od 
Grecian, zdrów jak  ryba i bardzo piękny, jest do Sprze­
dania w Polskim Krawarzn pod Raciborzem 

w  S z lą z k a  P r u sk im .
Zapytania przyjmuje porucznik M ik et ta tamże. (2790-2-3) ^

^ a « s a o o s o o i o e > < a e » i 8

Pierwsze prSeflsięMnrstwo poireelose 
 ̂ „UoiB®ordlt“

podzielone na klasy, z większą lub mniej 
szą okazałością, posiada wybór t r u m i e n  
metalowych i drewnianych, pościeli śmier­
telnej, k a r a w a n ó w ,  powozów, wieńców, 
krzyżów, pomników, itp. przyborów pogrze­

bowe po najtańszych cenach.
Skład i zamówienia na pogrzeby przyj­

mują się pod L. 50 przy ul. Smol eńsk  
w Krakowie. '2462-5-)

J. Pękalski.

DOM HANDLOWY 
J .  W E I T Z L

w  K r a k o w i e
dostarcza nowych arku­
szy kuponowych do li­
stów zastawnych miasta 
Warszawy za odpowiednią pro- 
wizyą bez kosztów portoryi lub ja- 
biehbądż innych. (2943-4-6)

Doi Mną J. Wenfsl.

S A f f l l S Ł
dgbows w dobrym stanie, krakowskie] roboty, fest 
t*nio do sor- edani®. Wiadomość w uracownl kuńt«. 
ni*rskiej FABIANA H0CH8TIMA prsy nlicv Ś*. 
G e r t r u d y .  (2947-3-3)

Do sprzedania
!>od Nr. 191 przy ulicy św, A n n y  
kanapa i dw a fotele. Wia­
domość u stróża. (2902 3-3)

o

o
dla Szan. PP. właścicieli 
gorzelń, piekarń, cukierń 

i t. d.

prasowane
z fabryki PP Ad. Ig. Man t  ne­
r a  i Syna^w Wiedniu, które, fak 

j  powszechnie wiadomo, są najlep- ^  
■. sze w Europie, bo jedynie pewne _ 
j  i najsilniejsze w rozczynie piefear- 

skim i gorzelnianym, gdyż wszel- 
kie inne najmniej o 30# w do- f i  
broci i skuteczności przewyższają; j l  
przychodzą ś w i e ż e  co- H

Odzień  do K r a k o w a , w y .  tW
łączn ie  do hand'u .Tana 

- N a g ł a  p r z y  g łó w n y m  
Rynku, jako do składu głó­
wnego dla zachodniej Galicy!. —

% Zamiejscowe zamówienia uaku- 
teczniają się natychmiast. (2584-7-) ” -

a

O e h r t i l a © i # , ~ g
pieczające drzwi i okna od zimwJ
i p rz e c ią g ó w ;

T r i i w i k l  s u l t a n ®
z flanelą „Reichenbergskie" przeciw śli 
zgocie; *'

Ociy szM am e.K &
paryskie używane do wypychania pta ’ 
ctwa i zwierząt ssących, są w wielkim 
wyborze w handlu galanteryjnym j  
ZaplatalBklego. (2963-2 25)

D e n l y s t i .  D i n ł y ń s k l
mieszka obecnie przy ulicy F l o- 
r y a ń s k i e j  pod Nr. 326, na Iszem 
piętrze, nad cukiernią Wgo Knowia- 
kowskiego. (2975 2 -6)

Do handlu galanteryjnego
potrzeba k ilku  zdolnych sub.
J e k tó w  e k s p e d y e n tó w .  — Wiado­
mość w handlu Ignacego M atmińskiepo 
w Krakowie, Rynek Nr. 18. (2903-3 3)

s w 5 w ™
I sasnow o -balsamicMO-ziolowy |

Aleks, Mańkowskiego
| pra*pp,l«kOTy K-jppróbowznj hodek m w m l- j 
Sdsh aporcsywyeih ksteach, óługobwałjeh k&- 
óKlMh i cbrypłaeh pisy np tkn iu  Iznąin oó- 
dcbhowtgo (Bronehitii} w roBsdmis płneowćj 
i w kbkltatou SkutftHuoić petwi#rda*ją liezne 
śwj»deetrr& i podziękowania, które do kaidćj 

Sasakl dołączone.
Głóxmc sMfedy utrzymują pp. aptekarz®:

■W MjFffifeow*® W . SS®s#ySs, pssiS Mm- 
**mteS.*swii we Lwowie K. MikoŚasch; w G m  
mowcaeh W. BeWowies; w W a rs a  wie H. F j-  
a h s n ń n k i ;  w Wilnie P. Grużemki} w Wie 
dnia J . Weis, Tuchlauben Nr. 27} w Berafe- 
Wt. Bdar; o m  do nabycia w CkŚęyi prawi* 
w kaMĆ$ a p tm  o* prowtoeji. (2607-3 i

r  odpisany ma zaszczyt donieść Szano- 
wnćj Publiczności, iż w jego zakładzie 
ogrodniczym dostać można wszelkiego ro­

dzaju w ia n k ó w ,  tudzież w S u k i e n n i ­
cach w Bazarze Wiedeńskim u p. Kónigs- 
bsrgera, po bardzo przystępnych cenach. 
(2390 3 3 ) H e n r y k  Morgensteni 

przy ulicy K o p e r n i k a ,  Nr. 41,

KRAKOWSKI HOTEL
pod L. 87 na Podwalu, w najpięk­
niejszej części miasta przy plantach 
jołożony, w którym łazienki parowe 

i wanienne się znajdują, jest Z a -  
raz Z  wolnej ręki, z wyklu­
czeniem pośrednictwa, do sprze­

dania.
Bliższa wiadomość u właściciela 

a a  miejscu Nr. 1, (2385-28-)

=MenyI p m e ii  c ie r n iś c i  ® e =
cheisika A, Nieslre w D w w .  Nie fmt tó  żaće 
sroaes tajemny, gdyż *k?adnik> nd^felono ces. pad 
4twowemu nrzgdowi sdrowis. Od 7 la t jeH m nyl 
najpewniejszym środkiem lee;niszyni prze i f  ost?o- 
im skór? i czerwonośfii od mrozu. Użyci* jest rs?. 
®®n* dla drngich niewidoczne i zupełnie cios ko 

dhwe. Cena 5 marek. (9679 fi.fi'
SHad w H r a k o w i e  w  a p t e c e  p « A  **«■- 

ty n a  t y g r y s e m .

C Ł A R I O A D [natur, farba 
na SBÓay]. 

Znsay w cslej Enm -ta JetSy. 
fiyraSe t  w y f ą o n t e  pewnie 
ddalfjący środek który w 8—10 
dniaeb nsd*je włosom pierwotny 
fch keler m rn y , brunatny lub is­
tny a Jnpieź irnnwa w 5 do 6 dniach. 
NB. C lsr id a d  nie zostawi* po 
sobie żadnych plam i nie brndzi 
ani skóry na głowie ani bielizny 

. . „ *tp. Flaszka „CIaridad“ wras z prze­
pisem użycia 1 zlr, 50 c t., zs opskowani® 15 cnt. 
osobno. Wysyłka za sahnską.

G u sta w  B e h r e c r t t ,  Wiedeń, verl. Farntner- 
str&ese 48. — W Peszcie: u Badotssy & Bcnyay, 
handel Solenny. (2332 4 4)

Stare węgierskie wino 
naturalne,

wyborne smaczne wino stołowe, mianowi- 
e białe po 20 c. a czerwone po 23 c. za 

litr, rozsyła podpisany za zaliczką w ba­
ryłkach po 50, 100 litr i t. d. opłatnie do 
stacyi kolei St. Georgen. — Zamówienia 
przyjmuje pod adresem: K. Gelrln- 
grer, Weinberg- u. Kellereibesitzer in St. 
©eorg-en bei P r e s s b u r g  in Ungam. 

(2574-4-10)

Pr. Schwaigera

wyei| roślinny
eczy za poręczeniem gruntownie nawet za- 
arzałe następstwa s a m o g r w a ł tu ,  oba­
lenia męskiego, polucyj itp. w przeciągu 

4ch tygodni, wszelkie inne choroby tajne 
męskie i żeńskie w najkrótszym czasie.

Flaszeczka 2 zlr. w. a. wraz z opisem 
użycia i korespondeneya wprost za nade­
słaniem gotówki, przekazem lub zaliczka 
należytości. (2844-32-50)

B r, i@ lw a l |w  w  W todBla ¥11.
m .

fine butelkowe.
Mam sM scsjt iwrćcić uwisgg gzan. 

Pnblicznośoi nsmój  d bree Kaopiatrzo- 
nysapa* a a s t r y s s y i s h  i w ę g i e r -  

f i o r d e e n x  r c i u e t c i i  i 
lif.» zp» :ń sfa tc2i  w najlc Bzym ga- 
tenb i. Cea. i ki darmo. '2693 6-16)

Jakóh Hacker,
handel hurtowny win w Wiedniu 

Habsburgergasse 3.

Słynnie znans wszelkie podobne wy. 
roby przewyższające 

« . b .  a p r z y w l ł e j o w a n e

piece regulacyjne
i t >  n i p e ł n l a s l f i  

I przewietrzania
firmy

98. ©eliHrtli
c. k. nadwornego maszynisty

w  W ie d n ia ,  T O , H a ls e n fr .  
S r . S I ,

s% do naSye.a tamże i w następnych 
składach:

a p. M ikoła ja  MmneSt, I., BrandstStte 5, 
„ Hess ZWoir A Co., I Opemgasse 6,
» B b y a z a id a  f i a a s h  I . ,  Kolowratring 12. 
Zamówienia na prowincyę nakuteoznione bodą 

pBnktnslme aa zaliczką. Bliższe szczegóły w illnstro- 
ffisnyia cannikn. 0. (2735 9 )

Bem
8 w rtroykiw uria, 

bea le testw pK eszkadzająoych  t r a w i e n i u  
tuasiez bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer- 
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zn- 
p e ł n i o  n o w ń j  m e t o d y ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
ifiłiwf rury m m im & l

tak św ieżo  powstałe jako taż bardzo e s- 
a m o r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(1909 76 ) a z y b k o

członek lekarskiego wydziału,
«f Wiedniu, itms iellergaigi 11.

Wylecz* także wyrzuty skórne, zwężenia, 
s p ł a w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bfadaoz-
&§, u p ła w y . a ę a ... «P ________  J
feże® bez w y r z y n a n i a i bez wypalania 
Stó$ę_* w r»ofly  w s ie lh is g o  5-o;lau- 
J «t. Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
śeiślejszę d y sk reey ę  zapewnia, a lekar-i 
stwa na zadanie natychm iast przesyła*5

i.O#awiędais% rs^dof Drakanii M uf ŁakocmiU,


